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— Glosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct.
— Prywatna korespondeneya 3 et. od wyrazu. — 
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E e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER YOGEL.

Głosy przestrogi, j
Lw ów  d. 27 w rześnia.

W dziennikach  berlińsk ich , k tó re  
dziś nadeszły  do Lwowa, znajdu jem y 
zuow u słow a p rzestro g i dla austrya- 
ckioh Niemców, k tó rzy  w  sw ej zacie 
kłości n ie w idzą chyba, dokąd dążą.

Berliner Tagcblatt pow iada: „My w 
cesarstw ie m imo całej sym paty i, łą ­
czącej nas n ad er śoiśle z N emcami 
austryaok im i, m usim y się liczyó z  no- 
w em  położeniem  rzeozy w ten  sposób 
w ytw orzonem  i to  tern bardziej, że an- 
tydynastyozne stanow isko, jak ie  w iel­
k a  część Niemców austryack ich  zajęła, 
nak łada na  niem ieckie cesarstw o obo­
w iązek  szczególnie w tż n y  n ieprzy  
znaw ania się do żadnych ściślejszych 
stosunków  z elem entam i, k tórych  za­
chow acie się m ogłoby daó sp rzy m ie­
rzonem u z N iem cam i cesarzow i au- 
stryackiem u n iezupełn ie  n ieuspraw ie­
d liw iony  pow ód do nieufnośoi.“

B erlińska zaś Post w  a rty k u le  za ­
ty tu łow anym  „An die D eutsohen Oe- 
sterreioh-U ngarns* m ó w i:

„Jeszcze d rg a ją  w pow ietrzu  od­
g łosy  toastów , w ypow iedzianych w  
czasie dw orskiego obiadu w Peszcie, 
jeszcze n ie  za tarło  się ich w spom nie 
n ie  w seroach Niemców i z po łudnia 
i z p ó łio cy , a ju ż  znow u rozpraw y 
w iedeńskiej R ady p aństw a rozdm u- 
ohnją s ta ry  spór i s ta rą  k łó tn ię  naro ­
dowościową. Sceny, jak ie  się odegrały  
podczas otw arcia austryackiego  p arla ­
m entu , dowodzą w przerażający  spo­
sób, ja k  bardzo się w ostatn ich  m ie- 
siącaoh pogłębiła nienaw iść narodów  
A nstry i ku sobie. Na razie  n ie  m ożna 
przew idzieć, ja k i  rzecz koniec weżmió, 
to  też  trzeb a  się będzie praw dopodo­
bnie zuow u przygotow ać na ryohłe 
zam knięoie sesyi parlam en tarn e j. Czy 
Niemcy w ciężkiej waloe, jak ą  toozą, 
bardzo roz tropn ie  w polityce sobie 
poczynają, staw iająo  o s ta tn ią  staw kę 
n a  k a rtę  obstrukoy jną — to n a tu ra l­
nie je s t  kw estyą  bardzo w ątpliw ą. — 
G dyby parlam en tarne stosunk i m iały 
być — ja k  się zdaje — uniem ożliw io­
ne w  C yslitaw ii, to b y  to  było z n a j ­
w i ę k s z ą  k o r z y ś c i ą  f e d e r a l i -  
z m u .  a tego  znow u ze w zględu na 
ogół Niemców austryackioh  i ze w zglę­
du na pokój w środkow ej E uropie 
trzebaby  ja k  najszczerzej żałować.

Są kw estye tak  w ielkiej w agi, że 
sięgają  daleko poza spory okoliczno­
ściowe. A ju ż  n iek tó re w ybitne d z ien ­
n ik i w ęgierskiego liberalizm u, zapra 
w dę n iepodejrzane o sp rzy jan ie  S ło­
w ianom , zw róciły  Niemcom a u s tr ia c ­
k im  uw agę n a  to, ja k  fałszyw ym  by ł­
by  pod względem  politycznym  krok, 
niw eczący dualizm  w sk u tek  zby tn iego  
nacisku  na poszozególne ja k ie ś  zao ­
gnione kw estye i poprostu  zm uszają 
oy W ęgrów  do u tw orzen ia  un ii p e r­
sonalnej.

„Ugoda je s t  za pleeym a. Pod 
w zględem  politycznym  p ostąp iliby  so­
bie ted y  Niemcy m ądrze, gdyby  ze 
w zględu tak że  n a  Niemców zagrani-

oznych spraw ę tę n a  każdy  sposób 
i załatw ili.
, „O ile j e s t  obstrukeya w innyoh 
kw estyach  po trzebną, o tern sami 
N iem cy austryaccy  niechaj stanow ią, 
a to jed n o  ty lko  chętn ie  p rzyznać m o­
żna, że w stosunkach  z czeszczyzną, 
dochodzącą dziś do szczy tu  rozgłosu  
w n iek tóryoh  m iastach i okolicach 

; czeskich, tru d n o  je s t  zachow ać c ie r­
pliwość.

| „A przecież dziś bardziej n iż  kie- 
dykolw iek p o trzebną je s t  rzeczą za- 

j chow anie spokoju i  w ytrw ałości. Je - 
j żeli się N iemcy p rzerzucą w bczwa- 
j runkow ą opozycyę, to sam i krok  z a ' 
| krokiem  zapędzą g ab in e t g łębiej w r a - i  

m iona S łow ian i klery kałów . Jeżeli 
gab inet p rzynajm nie j co do w ażniej- j 
szych ustaw odaw czych p ro jek tów  bę- j 
dzie w idział m ożliwość oparcia się 
przecież i n a  Niem cach także, to na-j  
tu ra ln ie  będzie m ógł s iln ie jszy  opór: 
staw ić słow iańskiem u i k le ry k a ln em u ' 
k ierunkow i. j

„Uwagę tę  zm usza dziś uczynić 
konieczność a nic ona nie szkodzi n a j- ' 
gorętszej sym paty i Niemoów z cesar- j 
s tw a dla Niemców austry ack ich .*

Być może, że rozum ne te  g łosy 
p rzestrog i w połączeniu z osta tn iem i 
w ypadkam i przecież nieco o trzeźw ia­
jąco  w płyną na zaciekłością oszoło­
m ionych Niemców w A ustryi.

ropy, naw et niem ieokie ośw iadczają, naw idzą Madiarów i rządów  m adiar- 
że z tych toastów  ty lko  to as t ces. F ran - skich.
ciszka Józefa m iał znaczenie d l a ś wi a - j  Gzy do owej m anifestacy i p rzy j- 
ta , to ast zaś ces. W ilhelm  m a ty lko  dzie w B udapeszcie, to się dopiero o- 
d la W ęgier, co re sz ty  E u ro p y  zgoła każe. Król Karol n iezaw odnie zaś, 
n ie  obohodzi — m adiarska je d n a k  du- choć „może n ie  publicznie, podzięku je 
m a pław iła się w blaskach. I choć tego m onarsze A ustro-W ęgier za jeg o  w i­
n ie w ypow iadają, n iem niej p rzeto  czu ją  zy t - zeszłoroczną, tudzież  za  uznanie, 
i rozum ieją M adiarzy, że tak  ja k  bez jakitjr R um unię podczas w izy ty  oesa- 
łączności z A u^tryą odgryw aliby  rolę rza  r  P etersb u rg u  spotkało, 
m uiejszą naw et od Belgii, tak  bez ży- j Zapow iadana p o d r ó ż  c a r a  d o  
ozliwości H absburga nie by liby  tak ich  . W ł o c h  n ie  p rzy jdz ie  do sk u tk u  
zaszczytów  dożyli. I  zrob ił się nagle  p rzynajm nie j w tym  roku. 
p rzew rót, tern g łębszy  i siln ie jszy , żej 
dotyczące W ęgier i M adiarów u stęp y  
ces. W ilhelm a, zapałem  swoim  sięgnęły  
poza w szelk ie  najw yuzdańsze  m arze­
n ia m adiąryzm u. Rozkazem  rządow ym l F i s M i y i  u  Ararat.

B IU R A  A D M lN IS T IiA C Y I: u). Karola Ludw ika 8 (sklep) 
o tw a r te  od godz. 8 rano do 7 wieozorem  bez p rzerw y .

sza pogoda na  niebie, lśn ią gw iazdy, a nadziem ska m uzyka, k tó re j n u tą  i fcre- 
ja sn y  sierp  księżyca w ostatn iej ówier- ścią je s t  Kazbek... Kazbek !... 
ci osrebrzą białe, śn ieżyste, śm iało w i Cóż znaczą te  k ilkotysięczno m e- 
dziedzinę rzadkiogo pow ietrza s trze la  ! trow e kolosy o taczające m ię dokoła, 
ją ce  szczyty . k tó re  p rzed  chw ilą podziw iałem ?... To

I gdyby  tu  niczego w ięcej nie było k arły  wobec olbrzym a , to  lennioy 
nad  te  olbrzym ie ostro  zakończone gó- wobec m onarchy, królującego tam  na 
ry , nad  te n  szum iący strum ień , nad zachodzie n a  śn ieżnym  tro n ie  w g ro ­
tę  dzik ie  skaliska, te  resztk i j ra s ta -in o s ta jo w y m  płaszczu. - 
rych  w ybuchów  w ulkanicznych to ju ż  i Kazbek !... W ięc tu ta j p rzyku to  P ró ­
by było  dość, ażeby  p rzy rodę Kauka- m eteusza, k tó ry  w śród zg rzy tu  łańcu- 
zu opiew ać jak o  nadzw yczajną, prze- chów m iota Jow iszow i przekleństw o i 

j chodzącą nasze a lpejsk ie  pojęcia. Ale w zgardę 1
je s t  tu  coś w ięcej — na zachodzie Zdaje m i się, że słyszę w szum ie 

J w znosi się  olbrzym i, św ięty  Kazbek, w ia tru  te  głowa — tak  cudnie w yide- 
o k tó rym  ty le  słyszałem , k tórego  w i- alizow ane we w spaniałej odzie Go- 
dok by ł dla m arzeniem  w podróży  th e g o :.. . ir...»

« adP: s , " | < * • « » -  ■»— —
tej mowy. A ju ż  zw idzając gm achy XVI.
in s ty tu o y e  B udapesztu  ces. W ilhelm) 
n aw et sw oich poddanych poniżał, aby 
u jąć sobie zapalny  naród m adiarski.

R ozgorzały  serca m adlarsk ie  dla 
k ró la  w sku tek  w izy ty  oesarza niem ie- j

P rz e p ra w a  p rzez  Kaukaz  
od 17 do 20 w rześnia.

K azbek!... K azbek!... Kazbek 1... — 
w oła koło m nie cała m ajestatyczna

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 27 w rześnia.

W e W ę g r z e c h  w idocznie b a r­
dzo w ażna zm iana się dokonuje — k o - 
s z u t y z m  u p a d a  a siln ie  podnosi 
się i w szelkie koła ogarn ia  dynastyzm . 
G ab inety  W ekerlego i Banffiego nie- 
ty lko nie przeszkadzały  dem onstra- 
cyom s tro n n ic tw a przeciw nego dyna- 
s ty i H absburgów , ale jaw n ie  z niem 
razem , ja k  w czasie w yborów , p raco­
w ały. Chciały tym  sposobem  zdo­
być sobie kosztom  korony  p o p u la r­
ność u  ogółu, a  u korony  w yw alczać 
ustępstw a, których ostatecznym  celem 
nic innego byó n ie m ogło, jak  tylko 
ogran iczenie w ładzy  króla W ęgier w 
jak ieg o ś p rezyden ta , ty lko  podpisują- 
oego ustaw y i rozporządzenia. Na o- 
ko oddaw ano kró low i w szelkie ho- 
nory.

j Ten stan  rzeczy zm ienia się od pa­
ru  tyg o d n i ostatn ich , m ianow icie od 

1 ogłoszenia wiadomości, że cesarz n ie ­
miecki n ie ty lko  przybędzie do W ęgier, 
ale że na zam ku budzińskiem  złoży 

'w iz y tę  królow i W ęgier, a więc kra- 
ijow i, p aństw u  w ęgierskiem u, a  nadto  
'jeg o  sto licy  B udapesztow i. Dogodziło 
to dum ie M adiarów, a zdziałał to ee- 

jsa rz -k ró l F rauoiszek Józef, zaprasza- 
Ijąc ces. W ilhelm a, aby po m anew rach 
i polowaniaoh w stąp ił do B udapesztu, i 
Na zam ku budzińskim  ozw ały  się w ; 
toastach cesarskich w ażne dla całej 
E u ro p y  w yrazy  — stolica M adiarów ' 
za ję ła  m iejsce obok P aryża, Berlina, 
P eterhofu  A jakko lw iek  dziennik i Eu-

ckiego, a  zam ieniły  się w en tuzyazm  dzika p rzy roda kaukaska.. Kazbek 
bezpośrednio  do osoby króla zw rócony, szem rze u stóp m ych rw ący  T erek  re z ­
edy k ró l w ydał do Banffiego re sk ry p t, j b ija jący  swe m ętne i zim ne n u r ty  lo- 
zaw iadam iający, że kosztem  w łasnej j drukow e o n iespoży te g łazy  g ran ito - 
szkatu ły  każe B udapeszt przyozdobić j we, „K azbek 1“ w o łają  śniegiem  pokry- 
pom nikam i dziesięciu h isto rycznych  j te , po targane ig lice skał w ulkani- 
znakom itości W ęgier, z k tó ry ch  tacy jC znyoh  p ru jący ch  obłoki „K azbek 1“ 
nn iak  Bocskay i B etblen wojowali z g rzm i w icher poranny  k łębiący tum a- 
H absburgam i, św. G erhard  b iskup  by ł :n y  m gły  i śn iegu po niebotycznych  
m ęczennikiem  za w iarę, p rym as Paz- j tu rm ach  i o s try ch  skalistych  grzbie- 
m andy ja k  Pesler L loyd  podnosi, „re- tach...
generato rem " katolicyzm u na W ęgrzech,! I ja  b iedny , m aluczki śm ierteln ik
a Bocskay wolność sum ienia zaprow a- sto ję  w pośród te j nadziem skie] p rzy- 
dził (o trzym ają pom niki tak że  ju ry s ta  rody> z oczym a w zm esionem i wysoko 
V e.boczy i o sta tn i tru b ad u r w ęgierski w gorę!... Serce b ije m i przyspieszo- 
Sebastyan  Tinody, dalej Ja n  H unyady, nem  tętnem , łza  spływ a po licach, roz- 
palatyn  Palffy, Z riny i i k ro n ik a rz  bez- koszne d rżen ie p rzeb iega p rzez  nerw y, 
im ienny z w ieku 1*). t a u8.ta  szeP°* 7  J»ko m odlitw ę porań-

J . i ną, jak o  hola śm ierte ln ika  w spaniałej
D ziennik i w osobnych w ydaniach  przy ro(jzi e : „Kazbek... K azbek!“

doniosły o tym  resk ry p cie , p ra sa  na ; za dziwo, co za cud nad-
w et opozycy jna ro zp isa ła  się z en tu - ZWy 0zftj Qy  przyćm iew a w spaniałością 
zyazm em  o tej łasce m onarszaj, pod- g o lśniony w zrok mój... U tw ory naj - 
nosząc szlachetność i w zn iosły  um ysł n (ej 8zej w yobraźni są wobec niego 
króla, k tó ry  naw et B ocskaja i B ethle - . i łe  { b lade _  cóż

z n a c z y  naj d z ie l-
lLGsza pióro, n sjśw ie tu ie jsza  ludzka

i przez Kaukaz
j Ze drżeniem  spoglądam  w tym  k ie ­
runku... i n ies te ty  g ęs te  chm ury i m gły  
o k ry ły  n ieprzeźroczystą  zasłoną ten  1 
cud tak  w sław ionego p o ez ją  pasma 
górsk iego  pom iędzy K aspikiem  a Mo i 

jrzem  Czarnem.
i Oseci i G ruzini m ają słuszność, — 
to bój£, k tó ry  rzadko sw ą św iętą p o - '

flBedecke Deiuen Himme! Zeus mit Wol-
[keudunst

Und ube dem Knaben gleicli, der Disteln
fkSpft,

Au Eichen Dicb und Bergeslifthen !... 
Musst mir meine Erde doeh Iassen stehen 
Und meine Hutte, die Du nicht gebant 
Und meinen H rd, nm dessen Glutb 
Du nicht beneidest!..,“

Tak !... tu  p rzek lina  P rom eteusz  Jo-gtaó okazuje śm iertelnym , to  bóg, k tó  Ł _ __
ry  gn iew a się n a  ludzi, w ięc i te raz  j w iszą, bo m e m a pow odu k o rzy ć  się 
swe w span ia łe  oblicze sk ry ł w tum a p rzed  n im  i czcić go 
nach. R zeczyw iście ty lko gniew  powo 
dem  tej zasłony, — w szakżeż zresz tą  
w szędzie na jp iękn ie jsza  pogoda, — a 
szczyty , k tó re  się w znoszą znacznie 
po nad  8.000 m etrów  w ysokości, ry su ­
ją  się w yraźn ie  i ostro  na jasn y m  tle 
nocnego nieboskłonu 1...

| Zw olna zaczyna rozw idniać się, — 
zarzucam  czerk ieską b u rkę na  ram io ­
na, chroniąc się od dotkliw ego zim na,

Ich Dich thren?... Wofflr?... Hast du die
[Thiitnen

Gemildert jedes G-eangsteten, hast Du die
[Seufzer

Gestillet je des Beladenen ? Hat nicht zum
[Mannę

Mich geschmiedet die aUmachtige Zeit, 
[und dąs ew’ge Schicksal, 

Meine Herren und Deine?
W spaniałe słow a P rom eteusza w o-

'» . u
na n ić  w abał się uczcić, M ieszkańoy
B udapesztu  postanow ili illum inacyę, v ' ^ sz , - . . - , -
k tó ra  s ię  zapew ne podczas nobv!p. ■ 0 ec ^eS° bosm ego zjaw iska,
kró lestw a rum uńsk ich  odbędzie*; c a ła ! K or̂ ° ,  opisam a potrzeba
Rada m iejska złoży kró low i podzię-j ^ I„ v ,« v iWt7  u i i v
kow anie. W szystko to  w yprzedziła  , . . K azbekl — wołam  po
m łodzież akadem icka, naw skróś koszu- j >rt° ^  ,u m e ,si®m u i gdybym  w  to 
tow ska, k tó ra  zaraz  w sobotę z rekto- ! 8l0^ ° .  w m ogł uczucia, k tó re  m ną 
rem  w szechnicy  na czele w ypraw iła  gdybym  ten  zachw yt i to ol-
królow i korow ód z pochodniam i, u- or® m i w zrok razi, m ógł za­
chw aliw szy zarazem  podziękow anie ™ w w n y  obraz, naów ozas
dla cesarza W ilhelm a i te legram  do „ Z :? }*  P°J«C1® 0 fcym  cudnym  wi-
akadem ików  berlińsk ich . j . na Pr óżno 8ll9 81<1 przenieśćnft papier...

K r ó l e s t w o  r u m u ń s c y  p rzybę-i Dopiero czw arta  godzina rano  a
dą zapew ne ju ż  dzisiaj do Budape- ju ż  zryw am  się z pościeli w pocźto- 
sztu , m e dopiero ju tro . I  ta  w izy ta  wym dom u gościnnym  stacy i Kazbek 
w yw ołała en tuzyazm  u M adiarów  ja -  ku  w ielkiem u niezadow oleniu m ych 
ko now y znak  uznan ia d la  sto licy  pięciu to w arzy szy  kom naty  żądnych 
W ęgier, przyczem  spodziew ają się w a - ; spoczynku a nie w spania łych  wido- 
źnej, i to  w oa!ej ju ż  pełn i enuneya- ków. Zarzucam  czerk ieską b u rk ę  na  
cyi politycznej, m ianow icie, że k ró l ram iona i b iegnę na dwór, gdzie ciem 
ru m u ń sk i w toaście ogłosi łączność na nao pokryw a przyrodę czarnym  ca- 
R um unn z trój p rzym ierzem . N adto łunem . J
w izy ta  kró la K aro la  w  B udapeszcie Dzięki niebiosom  przeoież zobaczę 
ma byc upom nieniem  dla Rum unów tę  św iętą górę. Po w czorajszym  wie- 
w ęg iorskioh, ki orzy fanatycznie n ie- czornym  deszczu i m gle najp iękn iej-

— gdyż to  przecież ju ż  je s ień  i wy- blrczu tak iego  K azbeka! .. Coraz to  
sokość, n a  k tó rej stoję, znaczniejsza, jaśniej w e świeoie, coraz to  w spa- 
an iże li najw yższej gó ry  we w schodniej n iałej b łyszczy  n ieb o ty czn y  stożek  
G alicyi, i spoglądam  wciąż z w ytężę- Kazbeka. Lecz eóź to? ozy olbrzym  ten  
niem  ku  Zachodowi. i po ty lu le tn im  spoczynku zaczyna na

M gły się podnoszą, przedem uą sp o -' nowo w ybuchać. S zczy t jeg o  ża rzy  
ożyw a w  drzem ce porannej o lb rzy m i. się j a k  rozpalone do czerw oności że- 
ścięty  ostrosłup  dolnej części Kazbę- lazo, m imowolnie okrzyk  w yryw a m i 
ku, cały p o k ry ty  śniegiem  i ty lk o  na  się z p iersi, p rzybyszu  padaj na  kola- 
ostryoh  kraw ędziach p rzeziera  czarna na, to  w schód słońca n a  K azbeku!...

• audezytow a skała. Lecz gdzież je s t  Niem a słów, n iem a p ió ra  an i pędzla 
szczy t?  Z ostała jedna ty lko  jasn a , ale do p rzed staw ien ia  tego  zjaw iska. Głę- 

| w ielka i n iep rzeźroczysta  chm ura pną- b ie do liny spoczyw ają w cieniach noc- 
jca  się w ysoko gdzieś aż do zenitu , nyoh, ośnieżone najw yższe góry lśn ią  
j tonąca w jasnej niebios oponie. Lecz w liiiow em  pćłśw iotle  p o ran iem , & 

ta  chm ura!... cóż to  za dziwo — ona szczyt K azbeka rum ien i się w p ro m ie­
nie zm ienia swej postaci, stoi n ieru  niaoh — gdzieś tam  daleko poza K&s- 
chomo na ściętej p iram idzie K azb ek u - , p ik iem  w chodzącego s ło ń c a ! 
ja k  o lbrzym i stożek, ja k  kopioa i y - ,  Lecz św iatło  szybko zstępuje na  
tanów . ! dół, ju ż  do połowy, ju ż  cały stożek

C zerkiesi nocujący p rzy  koniach prom ienieje i zło tem  wybuoba, ju ż  
rychło  spostrzeg li obcego p rzybysza  ty lko śnieżna z ciem nym i kraw ędziam i 
stojącego nieruchom o w szarem  po- piram ida spoczyw a w półm roku.O  oud- 
w ie trzu  i w patru jącego  się w tę  dzi- ne z ja w isk o !.. te ra z  s ta ro ży tu a  „św ię- 
w ną chm urę. ta  g ó ra“ Osetów — stanow i o lb rzym ią

„Kazbek !...“ woła najb liższy, w ska- la ta rn ię  dla całej okolicy, udzie lą  je j 
zująo ręką ku  w schodow i, gdzie z go- ; św iatła, w ziętego od bogów . I  na  m nie 
d z icy  w zrok  mój spoczywa. 'sp a d a ją  je j  lśniące, ożyw cze prom ienie,

I  oto przeżyw am  jed n ą  z n a jw sp a -; więo w zachw ycie i un iesien iu  składam  
nialszych  chw il w m em  życiu. To bia- tobie ty  olbrzym ie-K azbeku tę  cdę w 
łe stożkowe w idziadło w znoszące się prozie słabem i w ygłoszoną ustam i!... 
pod blednące ju ż  gw iazdy  to  n ie  chm u- Dr. E m il iUabdank DunikottsM.
ra , ale śn ieżny  szczy t Kazbeku!...

I  jak  niszcząca law ina spadająca 
z gór, ja k  dziki s tru m ień  o p u sz c z a -: _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
jący  sw e brzegi, ja k  h u k  orkanu  po 

| stepach puszczy — grzm i w m ych u- 
szaoh, grzm i w mem serou potężna

Ś W I A T  I  F I N A N S E .

Drugie życie
PANI APPELSTEIN.

Powieść współczesna
przez

WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

Ledw ie

(Oiąg dalszy.)

— B iedna?
—■ C*y£ pan n ie w idzisz ? 

się trzy m a na krześle.
— Z najdu je p an i?
— P an  n ie?
— Jak ażb y  by ła  p rzyozyna?
— Ależ ona się za tru w a  morfiną. 

Ziem bicki m i m ów ił, że kiedyś się o- 
t ru je  i en plew  salon zam rze.

— D opraw dy? — j<łkn%1 Byw alski, 
k tó ry  sądził, że ta  m orfina była ta ­
jem nicą , k tó rą  on tylko, jed en  na 
św iecie podchw ycił, w yrw ał z ta jn i­
ków ogniska domowego.

— Biedna I re n a !  — pow tórzy ła 
dam a.

Obiad się skończył — w staw ano.
B yw alski w ysunął się do fum oarn. 

P rzecież  pan Porzyoki m usiał byó palą- 
oym. On jeg o  potrzebow ał jeszcze  wy- 
macaó. A i łak n ął oygara i kaw y, tej 
jjawy, z  jak ie j s łynęły  w W arszawie

m ałe T uillerje. S ekre t jej m usiała za ­
chow ać Iren a  Nie tra c i się w  b an ­
kruc tw ie  przepisów ku linarnych , p rzy ­
najm niej tak i je s t  zw yczaj w finan­
sach. Oni rozum ieją  życie. Na oygaro 
nie liczył. Oddawna ju ż , od bankruo- 
tw a Bernarda, a  potem  Kohna, n ie p a­
lił praw dziw ego haw anna. Te, co po­
daw ano u ty ch  now ych finansistów , u 
tych  hrabiów  lom bardników ... śm ier­
działy  poprostu.

Fumoir się napełn ia ł.
Bernard w sp arty  na ram ieniu  loka­

ja , trzym ającego pudło cygar w taczał 
się a Bywalski zdała poznał w spom nie­
niem  z przed  la t szesnastu  o ry g in a l­
ne pudło. A w ięc n ie  za trac ił zw y­
czaju. Ci bank ierzy  m ają ta len t ban- 
kruotw a. Książe Czet. m ilioner gdy  
raz  p rzeg ra ł pięó ty sięcy  ru b li w  Pe­
tersbu rgu , zaprow adził oszozędnośoi 
oygarow e i uraczy ł po obiedzie jakąś 
b ibułą zw iniętą w trąb k ę  i nam aczaną 
w n iko tyn ie . To by ła  jego  ostatnia 
próba palen ia  cy g a r do obiedzie. N ol 
teraz  odżyje daw ną przy wyczką.

A ppelstein  staną ł p rzed  nim.
— Te! sam el — h u k n ą ł tym  g ło ­

sem  odrębnym , uśm iechając się w y ra ­
zem  pełnym  dobre j, n a tu ra ln e j goś- 
oinnośoi.

— T e! sam el coś 111 lub...
—-  Biorę też  dw a — odparł i b io­

rąc  rzeozyw iśoie dw a k rzyczał do tu ­
by, k tó rą  B ernard  pospiesznie do ucha 
p rzy ło ży ł: Odkąd oię n ie m a w W ar­
szawie, n iepalę  cygar. D ają św iństw a ! 
D ają oi słowo, n ie  palę...

A ppelstein  dosłyszał i u radow any 
kiw ał g łow ą i ściskał B yw alskiego, 
dając znaki najdziw acznie jsze lokajo-

on jed n ak że  nierozu- 

zapy ta ł By-

w i , k tórych  
m iał.

—  Co pan  m ówi ? 
w alski lokaja.

— Abym jaśnie panu  do jeg o  po­
koju zaniósł pudełko.

— Poczciwy ! poczciw y ! —  szep-

jąc  p rzerażenie, a rów nocześnie s iada­
jąc  jak im ś żb y t żyw ym  ruchem , k tó ry  
pow odując działan ie  sp rężyn  w k an a ­
pie, podrzucił Bywalskim . — D ajże mi

Ean  spokój z  tak im  kom inem . Gdzież- 
ym  m iał cierpliw ość w ypalić tak ą  

m aszy n ę!

Bywalski, ściskająo obw isłą dłoń Ber 
narda.

A ppelstein  poszedł dalej częstow ać, 
a B yw alski rzucił się n a  sofę szep ­
taj ąc.

— A teraz  d igestya  i... cygaro.
P rzy p a try w ał m u się z lubością.
— Sza... — mówił — to uroczys­

tość. Pozw alam  jed n ak że  P orzyckiem u 
usiąść przy  sobie. Przeoież u licha p a ­
lić m usi... Nie m am  ochoty  m ówić, aie 
trzeb a  to  dla nioh zrobić...

W ty m  sensie dalej m yślał
i * • • * • ♦ • • .

W padł w reszcie Porzyoki ja k  bu-j  
rag an  i prosto na leżącego Bywałę.

Ten zrobił ruoh, ja k b y  m u ustępo­
wał m iejsca obok siebie na obszernej 
otom anie.

— Pozwolisz mi pan wypalić obok 
siebie papierosa?

— Któż w idział?  — odparł Byw al­
ski, w kładając m onokl i obejm ując 
w zrokiem  m łodzieńca — palić pap ie­
rosa? Po obiedzie pali się oygaro, 
zw łaszcza, je ś li się  m a nadzie ję  n a tra ­
fić w dzisiejszych  ozasaoh n a  dobre 
cygaro.

Tu podał Porzyckiemu ogromną ha- 
w ańską sztukę, niepotrzebną mu te­
raz, skoro nań w pokoju czekało oałe 
pudełko.

— Aaaa — zaw ołał Porzyoki, uda

^ _____  to
nie był m łodzian z g a tu n k u  klubow i­
czó w  w arszaw skich , pozujących n a  g a ­
stronom ów  od pieluch. To było  coś in ­
nego. — W ybaczył m u poderw anie 
sp rężyn  i p rzy p a try w a ł m u się z in ­
teresem , jak im  każ la starość o tacza 
młodość, z jak im  typ  spotyka typ , po ­
kolenie s ta re  nowe.

Chw ilę m ilczeli. Sw iatow iec z pod
 T _ 1 L -  J T 1 - 1 * -

kastycznyoh jego  u st, zaledw ie nad 
k ry ty ch  zarodkiem  jasn eg o  w ąsa.

— A więc — zaw ołał z jakim ś w y 
buchem  szczerości, ta k  obcej w św ię­
cie Byw alskiem u, iż go zastanow iła — 
pom agajże mi pan,..

— W  czem ?
— W uzyskan iu  ręk i panny Leon- 

tyny .
S ta ry  byw alec uczu ł się zdekon- 

certow any. On w łaśnie p rag n ą ł do te ­
go dojść, ale powoli, dyplom atycznie, 
z prologiem  św iatow ych baualności, 
z g rą  dyplom acyi i półsłówek. To g w a ł­
tow ne p rzystąp ien ie  do rzeczy obała- 
m uciło go.

— Czyżbyś h rab ia  potrzebow ał po-
m onoklu badał hrab iego . Miał on w j m o°y zapy ta ł po chw ili. O ile 
tern w praw ę, je ś li n ie finezyę rom an-1zan w ' ż>'*6in Podczas obiadu-  by łes
sopisarza. Iluż w idz ia ł tak ich  m łodzi­
ków, d eb iu tu jący ch  i robiących pó- 

! źuiej karyerę , czy ogłaszających upa- 
* dłośó. N igdy się nie m ylił w horosko­
pie. To p ogardzan ie  cygarem , oddala­
jące  hrab iego  w praw dzie od n iego s a ­
m ego podobało m u się.

P ierw szy  odezw ał się Porzyoki.
— P ragnąłem  z panem  pomówić. 

Od pan i A ppelstein  (nie w ym aw iał l, 
ty lko  l , p rzez co nazw isko to  nab ie­
ra ło  innego  brzm ienia) ty le  n ieraz  o 
panu  słyszałem .

— Ah, poczciw a pan i Irena...
- -  Z nasz ją  pan daw no?
— Czy zn am ? W yohow ała się na  

moich rękach. Mam w rażenie, że je s t 
m oją córką...

B łysk zadow olenia p rzeb ieg ł w  w y ­
raz is ty ch , śm iejących się, siw ych o- 
czach hrab iego  i zgasł w m im ice sar-

mojem vis-a-vis.
— Zapewne... — podchw ycił żyw o 

— ale pani Iren a  je s t bałw ochw alozy- 
n ią  form  i m aniery. Nie chce słyszeć, 
aby m ałżeństw o je j córki mogło się 
odbyć w akom paniam encie jak ich k o l­
w iek zm iau, odchodzących od zw y ­
czajów...

— Nie... rozu... m iem  — bąknął B y­
w alski, puszczająo  k łąb  dym u i zd e j­
m ując monokl.

— Moja m atk a  n ie  chce słyszeć o 
tern m ałżeństw ie — szepnął m u cicho 
h rab ia .

To w szystko  działo się  d la  B yw al­
skiego za prędko. Z resz tą  n ie  sądził, 
b y  rzeczy  tak  daleko b y ły  posunięte.

—  Przeoież pan  się je j n ie  dziw isz? 
P rzypuszczam  naw et, iż... — zaczął 
oedzió, ale połapać się n ie  m ógł — i 
p anu  tak ... w stanow czej chw ili... b y ­
łoby... trudno  iśó w brew  je j woli...

Urwał zm ęczony.
— O h ! — podohwycił h rab ia  — ja  

je s tem  człow iek now y. M atka g n ie ­
wałaby się, ale następn ie  pogodzićby 
się m usiała. Trudność polega g łów nie 
w m, że m atka m a dożyw ocie na 
całyai m ajątku , ja k i  m i po ojcu pozo­
stał. Nie w iele to ale coś... Skoro p an ­
n a  L ulu gotow ą będzie dzie lić  ze m ną 
skrom ne ż y c ie ..

— B yłbyż h rab ia  do n iego p rz y ­
sposobiony?

— Ob 1 Ja  panie — pod ją ł z tą  
indy w1 dualną swobodą, z tą  p rostotą, 
rażącą praw ie B yw alskiego, p rzy w y ­
kłego do epoki salonowców, k tó rzy  
już, zdaw ałoby się, z m am kam i swe- 
mi uczyli s;ę g ry  o m  plus fin  — ja  
panie je s tem  sobie człow iek inny , n iż 
te  la lk i tu te jsze  Oh! m łodości kobie­
ta  1 n a tu ra  1 to aż nadto , gdy  się m a 
la t dw adzieśoia i cztery ...

Czy on by ł p ijan y ?  — p y ta ł się 
Bywalski. Jakże m łodość, kob ie ta , n a ­
tu ra  m ogły zastąp ić  dw adzieśoia ty ­
sięcy rub li dochodu, n iezbędnego  do 
dania L ulu egzystencyi, jak ą  miała. 
W prawdzie cygar n ie palił, ale...

S łuchał uw ażnie, bo h rab ia  znów  
podjął.

(C. d. u.)

1  F n A l ł n ^ b  (fi* A  (°bok cukierni W-go" Grossa) ^  m ^  |  • j | % 1 J1 "1 J 1 1 ł 1 • • 1 • •t l*  C l l v l l l  1(311 Jx$ l lu a t U M I  poleoają pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne.
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P o i e M  Ir.  B s f l G i p .
| p rzem ien ia  się w oiskanie po tw arzy, 
, może i spotw arzony  chcieć dochodzić 
I swego honoru . N ietykalność poselska 
I zabezpiecza tych  posłów, k tó rzy  nie 

W ied eń  d. 26 w rześnia, j w ahają się ciskać zarzu tów  i oskarżeń, 
W szystk ie tu te jsze  dzienn ik i — z i od ścigan ia ich na drodze sądowej — 

w y ją tk iem  jed y n ie  k lerykalnego  V ater- ja  upom nienia przew odniczącego Izby 
landu  — om aw iają dziś we w stępnych  nie m ogą dać dostatecznej satysfakcyi. 
a rty k u ła ch  spraw ę pojedynku  p rezy - W takiem  też położeniu znalazł się hr. 
d en ta  m in istrów  z posłem  Wolfem. ; B adeni w obec n iejednokro tnych  obel- 
Z głosów ty ch  prasy  przebija, z w y- j żyw ych napadów  Wolfa, 
ją tk ie m  Neue fr. Presse, sym patycznaj W iadomo — pow iada dalej Frem- 
n a ta  d la h r. Badeniego. W szystk ie denblntt — że pow ażne i w ielkie ró- 
n iem al godzą się na to, iż h r. Bade- żniee zapatryw ań , zachodzące m iędzy 
n i w obec osobistyoh napadów  w p ar- N iemcami a h r. Badenim, m ogą być 
lam encie, zna lazł się  w położeniu, o nie z bron ią w ręku, ale ty lko  na 
bardzo  tru d n em  w yjściu , a pojedynek, szerokich  podstaw ach porozum ienia 
k tó rego  moźliwośoi n ik t n ie  przypu- w yrów nane, ale i zajście o sta tn ie  nie 
szozał, może co najm niej ochronić go pozostanie bez oddziałania na po lity-

go m ieszkania, gdzie  dr. Z im m erm ann 
w ydobył ku lę  i <ałożył praw idłow y o- 
p a tru n ek . Kuli z p is to le tu  hr. Bade­
niego n ie znaleziono w u jeżdżaln i.

W edle opisu  w  N. fr. Presse po­
m ieszczonego, na h r. B adenim , gdy 
w szedł na plao pojedynku, nie było 
znać najm niejszego  w zruszen ia a gdy 
został ran n y  ty lko  tw arz  jeg o  n ie­
co z bolu się w ykrzaw iła, nie ję  
kn ą ł ato li. R odzina hr. Badeniego do­
w iedziała się n a tu ra ln ie  o pojedynku, 
dopiero po pow rocie B. z dr. Zim- 
m erm anem . W oględny sposób m iano­
wicie zawiadom iono o tem  najp ierw  
jego  syna Ludw ika, k tó ry  następn ie

czny stosunek. P arlam en ta rne koła 
p rzy jd ą  praw dopodobnie do p rzek o n a­
nia, że o sta tn i czas zaniechać walk, 
o party ch  na  osobistych inw ektyw ach .
S trzały , któro padły , m uszą koła p a r ­
lam entarne z odurzen ia obudzić. Im 
bardziej regu lam in  Izby  je s t  pob łażli­
wy w kw esty i w ykroczeń poszczegól­
nych  posłów, tem  w iększym  je s t  obo 
w iązkiem  posłów, opatrzonych  n ie ty - jedynku  w serdecznych słowach na-

od dalszych inw ektyw . N iektóre d z ien ­
n ik i idą jeszcze dalej, p rzypuszczają  
bowiem , iż środek w ybrany  p rzez  h r.
B adeniego, by ł rozcięciem  w ęzła g o r­
dyjsk iego  is tn ie jący ch  stosunków  i są­
dzą, że zajśoie to  podziała o trzeźw ia­
jąco  n a  obstrukeyon istów  i u ła tw i d o ­
p row adzen ie p arlam en tu  do  p raw id ło ­
wego funkoyonow ania. Zupełnie spo­
k o jn y  p rzebieg  w yborów  do delegaoyj, 
dokonany n a  sobotniem  w ieczornem  k a ln o śc ią , szanow ać cześć osobistą desłał w yrazy  p rzy jażnego  współczu

ogłuobło ; napaść zaś na  sław ę n ie- 
lubianego m ęża s tan u  uznano za he 
roizm . T ak daleko zaszli liberałow ie 
niem ieccy w A ustry i! T ak daleko, że 
aż p rezy d en t m in istrów  m usiał z b ro ­
nią w ręku  staw ać w obronie swego 
honoru  przeciw  lżeniom  polityoznego 
zuchw alca, k tó ry  w parlam encie dz ia­
ła  jak o  g łów ny prow odyr Niemców 
prusk ich .

Otóż je s t  zasługą p rezy d en ta  m i­
nistrów , źe przez pojedynek swój z 
redak torem , posłem  i przew ódcą n ie ­
m ieckiej p a r ty i ludow ej — odsłonił

m entarnym i, p rezy d en t zarządził w y­
bory.

S trza ł hr. B adeniego do Wolfa
dał m ianow icie opozyoyi niem ieekiej 
w jed n y m  k ierunku  naukę cenną — 
m ianow icie, iż w walce parlam en tar­
nej po trzeba koniecznie um ieć zacho­
wać m iarę przyzw oitości, że należy 
zachow yw ać się, ja k  pow inni w każ 
dym  razie  zachow yw ać się ludzie do 
brze  w ychow ani, że parlam ent nie je s t  
piw iarn ią , a posłowie - zw łaszcza
posłowie, k tórzy  tak  lubią chełpić się 
w ysoką ku ltu rą, n ie pow inni popierać

nareszcie przed św iatem  w szystk ie  te  działalności swej parlam entarne j w to
aw an tu ry . „Ale i z innej jeszcze s t r o - j^ i6 p ijanych  furm anów . P ierw sza w ier­
ny je s t  po jedynek  ten  w ielkiej wa- nok o n sty tu cy jn a  w ielka w łasność ziem- 
gi. W hr. Badenim  obrażono p rzed e - 1  ska. ocknęła się i zbiorow ym  aktem  
w szystk iem  — Polaka. Z tego wzglę- dała wyraz  sym paty i dla hr. Badenie 
du  należy  pojedynkow i p rzyp isać  mo- go, gdy  rów nocześnie w y traw niej i i 
ty  w narodow y, k tó ry  nie pozostanie pow ażniejsi posłow ie z innyoh opozy- 
zapew ne bez korzyści dla cgóła. A ko- oyjnych s tro n n ic tw  niem iookich sta 
rzyść tę  należy pojm ow ać w tym  sen- uowezo oświadczyli, iż  dłużej n ie da-

_ , sie, że po po jedynku  hr. B ad en ieg o , dzą się teroryzow aó Sehdnererow i, któ- „  ______
w iącego w B udapeszcie, z prośbą o po i n ie może być w ięcej mowy o ukła- r '/ spraw ę niem iecką krzykaotw em  swo-1 dacye na kwotę około 46.000 zł. Liczy on 
Zwolenie a zarazem , ja k  w tak ich  ra- dach z lew icą, dopóki je j przew odni- jem  kom prom ituje. jla t 29, jest B t a n u  wolnego, był zajętym w
zach je s t  zw yczaj, podał się dom isyi. k iem je s t  Wolf. N iew ątpliw ie i hr. B a -, S iuszn ie  k toś pow iedział o tym  po- j biurze likwidacyjnem gdzie p o b i e r a ł  1.200

Cesarz zaw iadom iony o w yniku  po

m atce i s iostrze  wiadom ość o w ypadku 
zakom unikow ał.

Hr. Badeni do łóżka się nie poło­
ży ł a s tan  jeg o  zdrow ia był tak  do ­
bry , że naw et pod w ieczór nie m iał 
gorączki. Kość nie została naruszoną.

H r. B adeni p rzed  pojedynkiem  od­
niósł się telegraficznie do cesarza, ba-

szkali we Lwowie w śródmieściu dnia 26, 
na dzielnicy 1 — 27, na II — 28, na 
III — 29 i na IY — 30 października.

M ilkow ski. którego zniknięcie z bruku 
lwowskiego na wiosnę br. wraz z pokaźną 
kwotą, w bardzo sprytDy sposób wykradzioną 
z przepaści kas rządowych, sporo narobiło 
hałasu, staje dziś przed trybunałem kainym, 
oskarżony o oszustwo. Trybunałowi prze­
wodniczy radca Maryan Olenski, a obwinio­
nego broni dr. Edward Sumper. Do rozpra­
wy nie powołano na świadków wesołych pa­
nien z lwowskich tynglów w których gronie 
Milkęwski lubiał traeió pieniądze — to też 
dzisiejsza wiwisekeya sądowa skrzywionej 
duszy ludziej, nie daje spodziewanej karmy 
słuchaczom, głodnym senzacyi. W dodatku 
główną częśo rozprawy będą stanowiły wy­
wody i szczegóły buchalteryczne — co już 
stanowczo uczyni ją nieciekawą dla zwykłej 
sądowej publiczności.

1’rzed trybunałem sędziów przysięgłych 
stanął dziś Jan Milkowski, ofieyał rachun­
kowy z namiestnictwa, oskarżony o defrau-

posiedzeu iu  Izby posłów, p rzyp isu ją  
te ż  te  dzienn ik i nie czem u innem u, 
ja k  aferze pojedynkow ej.

N ajbardziej charak terystycznem i bo 
n a  przeciw nych stanow iskach stojąee- 
m i są a rty k u ły  : półurzędow ego Frcm- 
denblałtu i żydoWsko g iełdziarsk ie j 
Neue fr. Presse.

Ta o sta tn ia  ju ż  w sobotniem  w ie- 
ozom em  swem w ydaniu, jak zresz tą

sw ych przeciw ników .
Hr. Badeni — kończy Fremdeńblatt — 

staną ł na  placu boju  i odniósł ran ę  
w obronie swej osobistej czci. Ale 
p rzez to  rów nocześnie odżyły  daw ne 
norm y życia parlam entarnego , k tó re 
sku tk iem  ataków  obstrukcy i jakby wy­
cofane zostały  z obiegu, norm y, k tó re 
naw et pom iędzy n a jb ard zie j n iep rze­
jednanym i przeciw nikam i po liiyczny-

m ożna sią  było tego  spodziew ać, z a - . mi nakazu ją  im  w szelki wzajem ny
ję ła  stanow isko i w tym  w ypadku kry  
tykująco  n iep rzy jazn e  hr. Badeniem u 
A ustryacka ustaw a  karna — w yw odziła 
Neu* fr. Presse — zabran ia po jedynk i i

szacunek
K k ry k a ln y  Vaterland , jak wyżej 

zaznaozyliśm y, nie pom ieścił a r.y k u łu  
ze w zględów  łatw ych  do zrozum ienia

zalicza je  do rzęd u  zbrodni. J a k ż e ż (Ze stanow iska re lig ijnego  obrona po- 
ten , k tó ry  dopuszcza się pojedynku a j jed y n k u  je s t  n iem ożliw ą -  z drugiej 
tem  sam em  sta je  w sprzeczności z u - j za ś  strony  n iew ątp liw ą je s t  izeozą, iż 
staw ą, m oże być i n ad a l najw yższym  wi bec dz siejszego ustaw odaw stw a są
w ykonaw cą w państw ie ustaw , m oże 
i  nadal — w ołała N eu fr . Presse być 
prezydentem  m in istrów !

sytaaoyc bez wyjścia. O granicza się 
ted y  Vaterland do zaprzeczenia tylko, 
jakoby jaoykolw iek dostojnicy  kościel-

P og ląd  ten  N . fr. Presse nie zyskał ni sk ładali h r. Badeniem u w izytę lub
w  żadnych kolach ap lauzu  — dziś 
więc obraca rzecz nieco odm iennie. Spra 
w iedliw ośó je s t  fandam en tem  państw . 
B adeni dopuścił się rozporządzeniem  
jęsy k o w em  dla Czech n iesp raw ied li­
wości n a  niem caoh i w y tw orzy ł ten  
s tan  rzeczy, że m usiał uciec się do 
środka, ustaw ą zakazanego, celem b ro ­
n ien ia  sw ego honoru.

Zdaniem  N. fr. Presse j e s t  o s ta tn i 
ozas, aby  w iększość i rząd  (a dla cze­
go tak że  n ie m niejszość?) w eszły w 
siebie i zaw róciły  z drogi, po k tórej 
ty lko  do zniszozenia dojść m ożna. Do

k arty , dodająo, że gdy  wszyscy cz łon  
kow ie Koła poi. b ile ty  sw oje w m i­
n is te rs tw ie  spraw  wewn. złożyli, dwaj 
duchow ni, należąay do Koła, od teg o  
się w strzym ali.

Co do s z c z e g ó ł ó w  i p r z e b i e ­
g u  p o j e d y n k u  n ie  w iele je s t  ju ż  
do dodania.

Powód po jedynku  tak  p rzed sta­
w ia Ostd. Rundschau , k tó re j red ak ­
torem  j e s 1-. w łaśnie W olf: Gdy na 
czw artkow em  posiedzeniu  Izby  p. 
G regorig poruszy ł, iż m nóstw o poli- 

jcyan tów , poprzeb ieranych  za w oźnych,
ozego doprow adziło to, że siłę posta- j pląoze się po parlam encie, poseł W olf 
w iono p rzed  praw em  (to praw da, ależ j zw róoiw szy się ku  prezydentow i mi- 
k to  siłę staw ia przed praw em , je ś li n i e , n istrów  zażądał od tego w prost od- 
obstrukoyon iśo i?) M achina państw ow a)pow iedzi, w cłając: „O dpowiedzieć! Je 
u tk n ę ła  i aby  się poruszała, zadaw ane jś li to  praw da, to  je s t to  oburzające 
je j  być m uszą coraz nowe pchnięcia i szubraw stw o". Na to p rzy stąp iło  kilku 
ozy uderzenia, k tó re  w reszcie całą ma- j członków Koła polskiego do Wolfa, 
szyneryę zniszczą. R ząd i w ię k s z o ś ć  a jed en  z nich zaw ołał: „Proszę nie 

' ’ 1 L obrażać14, na  co W olf odpow iedział:

cia, następn ie  dwa razy  kazał sobie 
telegrafow ać o stan ie  zdrow ia i połe 
cił kaneelary i aby i dalsze b iu letyny  
telegraficzn ie mu przysyłała .

deni p rzy jd z ie  w reszoie do tego prze- jed y n k u , że gdy  ku la  W clfa trafiła hr. i zł. rooznie pensji. W czasie od 9 paździer- 
konania, że kula, k tó ra  go trafiła, Badeniego, i n ie bardzo m u zaszko-|n ika 1894 r. do 2 maia 1897 r. podrabiał 
p rzecięła tak że  i węzeł, k tó ry  go za- dziła, to ku la  hr. Badeniege o w iele,kw ity dostawców namiestnictwa i fcwity na 
wsze jeszcze wiązał. Terez m usi to dotkliw iej trafiła  w obstrukeyę... j płuce urzędników, którzy do poboru tych 
się skońozyć, na zawsze. Teraz będzie N astępnie poj dynek  hr. Badenie-j płac nie byli uprawnieni Podrabiał także 
m usiał h r. Badeni szukać opiek i dla go okazał tak  dobitnie, jftk tyiko te g o : klauzule likwidacyjne oddziału radninkowe-
swojej czci politycznej i osobistej u  (sobie życzyć m ożna, konieczność zmia- j go na takich kwitach i tak podrobione do-

Popołudniu  k luby  p a rla m en ta ln e : ' praw icy, a ta  będzie m usiała siln ie ,u y  regu lam inu  Izby  w tym  kierunku , kumenty przedkładał do wypłaty głównej 
polski, czeski i konserw atyw na w ielka*się zjednoczyć na  to, ażeby n iety lko  |ażeby  istn ia ły  przecież jak ieś  środki)kasie krajowej we Lwowie, a pieniądze so- 
w łasność z Czech uchw aliły  adresy  d o jm ó d z  dać opiekę taką, lecz także, a ż e - . ochronne przeoiw ko w ybrykom  posłów t bie przywłaszczał. W ten sposób zdefraudo- 
hr. Badeniego a członkow ie p rezy d y u m :b y  system  zbezozeszozania i rzu can ia  pojedynczych i teroryzm ow i stron  I wał sumę 35.306 zł. 30 ot. na szkodę skar-
Izb y  i poszczególni posłowie złożyli j obelg zgnieść zupełnie , ten  system , n i°tw . , bu państwa. To zarzuca Milkowskiemu akt
k a rty  w izytow e. W szyscy niam al m i- .k tó ry  lew ica n iem iecka zastosow yw ała 
n iatrow ie, am basadorow ie i inn i dygni- pod przybranem  nazw isk iem  „obstru- 
ta rze  by li w ciągu popołudnia w pa- kcy i“.
łacu hr. B adeniego celem dow iedzenia Oto co w ypływ a z po jedynka h r. Ba­
się o jeg o  stan ie  zdrowia. deniego, ohoćiaż jesteśm y p rzek o n an i,

--- ;że  p rezy d en t m in istrów  zosta łby  by ł
| w oczach ludzi roztropnych i n ad a l 

P ra g a  d. 26 w rześnia. ) człow iekiem  bez zm azy, za którego 
Hr. B adeni s ta ł się bohaterem  dnia. za? sze Q°hodzi}> «hoćby był zignoro- 

W szystkie p ism a w ychodzące tu ta j w a ł  zupełn ie  napady  Wolfa . 
w obszernych  a rty k u łach  om aw iając I N  rodm  L is ty  om aw iając pojedy- 
pojedynek, zap a tru ją  się nań s to so w -F ® ^ ^ r - Badeniego z Wolffem, p iszą: 
nie do tego, jakie za jm ują s tan o w isk o -; W szys ’y ludzie m ający poozucie ho- 
p o lity czn e . Ż p rasy  czeskiej do p o d - ,? 0™ ' m uszą przyrnać , że h r Badeni 
n iesien ia  je s t  m iędzy innym i a r ty k u ł działał m ężnie i honorowo, chcąc po- 
p rask ie j P olitiŁ  Nie pochw ala ona wy “ ici6 honor w łasny i swego narodu, 
s tąp ien ia  B adeniego z teg o  p o w o d u ,. D latego też  pochw alam y, że czescy 
że lis ta  kondu ity  jeg o  przeciw nika, posłow ie rannem u Polakow i hr. Bade- 
Wolfa. je s t  n iew yraźną, a w yzw aniem  “ i®1? ?  przesłali w yrazy  serdecznego 
sw em  uczyn ił h r. B adeni z tego  wąt - j  wspólczuoia. N atom iast w ystąp ien ie  
pliw ego osobnika jak ąś  figurę h isto- ^ eue f r- Presse, k tó ra  w obłudnym  ar- 
ry c zn ą  ty k u le  rozpisu je  się szeroko o tem , że

Chociaż jed n ak  — pow iada da lśj sm utnym  objaw em  je s t  to  tylko, iż 
Politih  — w ystąp ien ia p rezy d en ta  mi- j zw ie rzchn ik  rządu  w ykraoza przeciw  
n istrów  nie m ożem y nazw ać dobrem  j ustaw ie karnej, napełn ić musi każde- 
— mimo, że pojm ujem y je  najzupeł- 8 °  obrzydzeniem .
niej i rozum iem y — m usim y mu prze j Na tak ie  elnkubracye jest tylko je- 
oież przyp isać zbaw ienne następstw a dna odpow iedź , a je s t  n ią  „Pfuj", 
w jed n y m  w zględzie Spadło ono bo .Szczęśliw ą byłaby Austrya, gdyby nie 
w iem  n iby  p io run  n a  obóz obstrukcy i m iała by ła  u  steru  ludzi przekraczają- 
i b łyskiem  swoim  w jask raw em  wy- oych ustaw y  bardziej, aniżeli tego, któ- 
staw iło  św ietle stosunki, k tó re  się tam  ! ry  w pojedynku m ści-śm ierte lną  obel- 
rozw ielm ożniły . Do tego  więo stopn ia  gę Dlaczego Neue fr. Presse nie pię- 
doszło zdziczenie w lew icy niem iec- tnow ała cen tralistycznych  m inistrów , 
kiej, do tego stopn ia  dojrzało, że naj gdy popełn iali zbrodnie na praw ach 
droższy  saa rb  człow ieka, honor, n iem a ły ch  narodów i dlaczego do n ch nie

m , T - . je s t ju ż  w ięcej zapew niony p rzed  ^w ołała: „N aruszyliście prawo, a zatem
„To n ie  je s t obraza. Jeśli p raw da co j Ebesz0ze8z0zeinem. N iesłychane zełża n iegodn i jesteście  zasiadać n a  fotelaoh 
G regorig  m owi, to  je s t  to  szubraw - nia h r  B adenieg0 przez Wolfa je s t  m inisteryklnych."
oftnA la fii r.włin^nua" Narnmiacif. ma. . _ °  r . _ •

(T e leg ram y).
W iedeń  d. 27 w rześnia. 

Noc z soboty na  n iedzie lę  m iat h r.
Das is t  eine B adenische Schufterei" lni©pr*ejr*an©j kałuży  napaści, z całe-' „Dąs is t  em e u aaen iscn e  acn u tte re i , ) g0 teg0  0b razu  p rostac tw a i p ra w d z i-’

z jednoczyły  się, aby obstrukeyę siłą 
przełam ać. Nie wiadom o jeszcze czy 
oel zostanie o siągn ię ty , ale i je ś li zo­
sta łb y  osiągn ięty , oo i kto  na  tem  
zyska?

Po tych  faryzeuszow skich polity -, J  . •», A -r 1 i ' tC\J to to  L/j.vjgii»oułT n a uianu^j"
oznych w ykrętach , w suw a N. fr. Presse Na podstaw ie opow iedzianego Pr z e z j wje gm innych  przezyw ań, k tó re  n ib y  u , ~: ■ v j . * V ■ ,
do swego a rty k u łu  w iadom ość, iż we-1 Ostd. Rundschau  zajścia, a m ianow icie , moz; j k a ^ dekoru ją  obstrukeyę Badem  niespokojną. W czoraj w dzień
dle obiegających pogłosek ma rząd  za- \ w zm ianki, iz jed en  z członkow Koła Nie m a zaigte żacjn6„ 0 p a rlam ent u nft czul sl(ł. dobrze, a naw et zaJ afcw.a t 
m iar zaproponow ać prow izoryum  ugo- {polskiego w m ięszał się w tę m e p a r-1 świeoie w k tó rym by opozycya w ta k  ozyunośei urzędow o. Do dni 14 nale- 
dowe tj. p rzed łużen ie  na dotychezaso- lam en tarną dyskusyę, pow stała  pogło- Qrd postępow ała sposób, z ta - ż5) o w ek iw aó  zupełnego w yzdro-
w ych w arunkach  ugody z W ęgram i,: ska, iż  W olf m a je szcze  d rug i poje lk iem  pro8taetw em  lży ła  p a r la m e n t,»W16nm'
A ustryę krzyw dzącej, — m e na rok.  dynek, a m ianowioie z posłem  W łodz.; - k fco gj dz ie ;e w Au8tryi Ee 8tr0ny ,  T llc d fń  d. 27 w rz mma.
je d e n  ale na p rzeciąg  aż la t  dwu. Bo,. Kozłowskim . Dziś jed n ak  n a jk a te g o -:Jew iey niem ieokiej. j S tan  z«row ia h r. Badeniego je s t
pow iada pism o to, sam  rząd  odczuw a, i ryozniej tem u  zaprzeczono. Poseł Ko j W ybuchające na nowo w obstruk- z&dowalający i dzisiaj chory nie leży. 
ż n aw e t gdyby  zm ógł obstrukeyę, to (złow ski j v  ciągu tej ^sesyi^am ^ m ów ił Qyi ' rozdwojem e, zad raśn ię ty  śm ier-j B erlin  d. 27 w rześnia.

k w a r ta ln ą
na

»G a ze tę  N a r o d o w ą “
która, wychodząc jak dotąd, dla prciiuiocra

W reszcie um ocni on p o l i  t y  c z  n i e oskarżenia, oskarżony zaś nie wypiera się 
stanow isko obecnego rządu , a z nim  winy, wyraża jedynie zdziwienie, że zde- 
i obeonego system u rządow ego. fraudowana suma jest tak wysoka.

j Oskarżycielem jest prokurator Miła-

| Oszustwa Makowskiego ułatwiała głów- 
P w j i c  n r l n n u / i ^  n r T O r ł n ł o ł o  uie ta okoliczność, źe powierzono mu kon- 

W U IIU W II  ( i i  towauie dzienników głównej kasy krajowej z
księgami likwidaoyjnemi namiestnictwa. Otóż 
Milkowski z jednej strony przy porównywa­
niu konta kasy z kontem namiestniotwa 
ślady oszustwa zacierał albo niszcząc kwity, 
albo dopisując odpowiednie pozycye. Podra­
bianie kwitów odbywało się głównie w tea 

_ _ sposób : Milkowski posiadał stare ks ąźeczki
torów ziimiejscowych o godz. 7 wieczorem urzędników przeniesionych ze Lwowa, w 
tj. najpóźniej ze wezystkich dzienników a książeozkacli tych wypełniał rubryki i nda- 
tuł przed odejśeiem wieczornych f oczt, jest wał, że ci a ci urzędnicy proszą go listow- 
w możniści przynieść nazajutrz rano swym nie, aby w ich imieniu odbierał icb pensye. 
czytelnikom prowincyonalłym wiadomości oj Zdefraudowanycli pieniędzy używał Mil- 
wszelkich zdarzeniach, ozy co natu y polity-j kowski na hulanki w tinglach Dinsta i 
cznej czy kronikarskiej, jakie dnia poprze ' Klingsberga, gdzie zawiązywał stosunki z 
dniego aż do wieczora gdziekolwiekbądź się szanaonetkemi, płacąc im miesięczne pensye, 
zdarzyły. Prenumeratorowie Guz. N ur. o-.wysełając do kąpiel i t d

! = ^ ? d r dr 0ĆCi >nie/ ylk° tC’ kt6fe i * końcem kwietnia b. r. rewidentpoprzedniego dnia do p o ł u d n i a  się w y - 'Małd?ińkl f  rflbjć 6, zamfe
darzyły ale i wszystkie te, które miały cie rac,hnIlków 4, a rok J8gg6i okazaJy J  
iTź^dn^ehwin0 oddania r1*11 ł w 1 e c z 0 r 0 m pewne nieprawidłowości. Wówczas Milkow-

$  na praaę n‘ -ski j*szo7e 9 9 4  ■»-.
w ■ maja 517 zł. pożyczył nadto 100 zł. i uciekł

iesECze p o trzeb a  będzie aż dw óch la t ,  z Wolfem, ani się z nim  zetknął. Steinie jej ho“n o r . ) w szystko tó  u ja w n ia ! D zienniki tu te jsze  om awiająo poje- 
ozasu celem parlam en tarnego  u reg u lo -j t o  do sam ego pojedynku, to  z au-j  - w d z ikim  okrzyku. Bo i czemźe dynek  Badeuiego, ubolew ają, źe spra- 
w ania s tosunku  A ustry i do W ęgier. j ten tycznych  z r o d e ł  tak  rzecz p rz e d - , j n n e m  j est  obstrukeya lew icy, jeżeli wy narodowościow e w A ustryi dopro- 

NasteDuie wreszoie k o n k ln z y a : Zró- s ta w ia ją : Z araz po czw artkow em  po i cn rm i.inn . w ad^iłu a* dn fa.feiotrn a
siedzeniu hr. Badani uprosił jen e ra ładłem  istn ie jąoego zła je s t n iesp raw ie­

dliw ość, k tó ra  rodzi znow u n ie sp ra ­
w iedliwość. Aby zło usunąć, należy  ( 
zadość uczynić popełnionej n ie sp ra - j te ź  w p ią tek  rano uczynili. Po połu- 8p0iaezeń^twa° 
w iedliw ości, po trzeba cofnąć ro z p o rzą -: dn iu  w p ią tek  p rzyby li do jen e ra ła  -  - --

s ieczen iu  nr. p aaan i u p rosu  jen e ra ła  ^  tak ich , k tó re słyszeć m ożna je d y - krw aw ego w ypadku, przyezem  w yra- 
hr. U exkulla i szefa jen era ł, sztabu  n -e ^  uaj wstrę tn ie jszych  karczm ach i ża ją  nadzieję, że podziała on uspoka- 
Reschego, aby^ W olia w yzw ali, 00 , e l ,t o od ludzi stanow iących szum ow iny ja jąco  i um iarkuje tak  opozycyonistów ,

jak  i stronę przeciw ną.

n ą  pow aga rządu , gdy p rezy d en t mi-)  c iągnięte  p isto le ty , trzy razow a wy- wiaó pom niki_  Nie mówi jed n ak  n ik t, 
n is tró w  dla obrony swej osobistej czci m iana kul lub zranienie, 25 kroków  że rOEohodzi sie tu  ty lko  o w y b ry k i , 
m usi uciekać się do środków  p rzez u- j dystans, bez aw ansow ania^ o sekundy  j edQ08tek. Nie I To są orgie, w k tó - j
stawę zakazanych ; ozyż lepiej j e s t !czasu do wycelowania. Komendę na b ierze* ''udział” c i G e ^ s t r o n n i o t w T t >  ł Wiedeń d. 27 w rześnia

hr. B adeniego będą m iały donioślej-
strów  ochroniony  by ł p raed  sk u tk am i gargasse  p rzyby li w  sobotę na  dzie- ^ e  V d e m o r d i* n i  spo tob  s ze . ZQacz! n pr zypns z
praw nem i swego d z ia łan ia?  sięó pruzel  §  )dz' w  i1"0; p rzeszczepia prasa niem ieokT w lu- . Pod ^wieżem w rażeniem  w ypa

A ustryaokie —— - -  __TTn-rbiill i Hńar>h Tin.brftm. W ki lka mi  - “ r  , . ,
odm iennem i

;ie ludy  m uszą z bardzo  U e ik iill i Resch, fiakrem . W k ilk a  m i- ^ 7 ^ 3 e w a  w n r a T i^ o r e r a n c y r i  ^  t l6 d y  UWÂ ga r0B8trzela S1« na
_____________uczuciam i zapatryw ać się n u t później p rzy jechał hr. Badeni, >śó ^  k tó w ?  cTerniemy tak  UbV De szozegófły - , . ,
n a  najnow szy  czyn hr. B adeniego. Być brany  w ciem ny żak ie t a W olf p rZy- “ arX o  m y  -  Czesi J T e r a Ź ^ S z c L  Pierw sze następstw a tego krw aw e- 
może, że odtąd jeg o  osobista cześć, w szedł pieszo; sekundanci jeg o  p rz y j.-  prezyd en ta  m infetrów  ź g °  ZajŚCia ° kaz^ y ^  Już na w cz°raj-
Obronie k tó rej po m ęsku i odw ażnie obali. Sekundanci obu stron  p rzy w ita - Z ?  i S 6 l i r Z  SMm w ieczornem  pos.edzem u Izby.
może, że
obronię k tórej po m ęsku i odw ażnie chali. Sekundanci obu stron  p rzyw ita - ~ zaburzeń  z lewioy N ^ o r z X u  t o n y m ‘T t a ł ^ W b o r y
przed  lufą p is to le tu  stanął, będzie bar li się ze sobą^ p lozem Resch odmie- ®;_____________  , ^ „ i  ,„ i ,  w -  P0.rz ąoKO az iennym  stały  wypory
dziej szanow aną. rzy ł d y s ta i

Ale d z ień , w k tó ry m  p rezy d en t au- W olf zajęli
F rzv ł^dvstans^25  ^kroków H r B ad-ni i n)em ieo^ iej  pow strzym ał ioh. Na- do delegacyj dla spraw  w spólnych — 

?  , u ro , '  s tą p d  m om ent k ry ty czn y . Zasłona, o - ’przedmiofc Drzv  k t ó r ym onozvcva no-i- W olf zajęli w skazane naprzeciw  siebie nełen oiemnynh
stry ack ich  m in is t r ó w 'z a ‘pomocą strza- m iejsca, przyezem  hr. Uex iill zwró- kr^  ■l*?owila p rzypuścić  je d e n  z g łów nych

jbu  uw agę, że 
ę baczyć i nie 
: trz y  wypowie

Półurzędnow y Fremdeńblatt zazna cofnęli się i hr. U^xkvill począł liczyć

, . »- rz a ' m!ej8; a’ Przyczem  . ’ zw ro ' punk tów  obraz, opadła i w ykszta łcony  a tak Aw na rz ad bo liczyła na to  iż
łu  p isto letow ego zw rócił na  się uw a- cił ich obu uw agę, że m ają na  je g o  ^  zagram ozu£  może te raz rzucić  ?eżel c bstruk?ya udarem niłaby wy- 
gę  św iata, chyba tru d n o  nazw ać dniem  kom endę baczyc i m e strze lać  p ier-j k * ł b na  ty lną czarn ą  śoia- ^  d e le g a c i  d la  spraw  w s n ó łn y ^
sław y dla Austryi*

oza, źe aw an tu ry  obstrukeyonistów  w „Raz, dwa, trzy " . Praw ie równccze- 
parlam encie p rzekroczy ły  w szystk ie  śn ie padły  oba s trza ły  — ale mimo to 
g ran ice  i p rzem ien iły  się w dzikość, stw ierdzonem  zostało, iź W olf naj- 
Z am iast zw alczania politycznyoh zapa- p ierw  w ystrzelił, ale w każdym  razie  
tryw ań , m nożyły się ty lk o  inw ektyw y ju ż  po kom endzie „ trzy". Hr. Badeni 
i oiskanie zarzutów . N ik t n ie m ógł zachw iał się nieco i choć praw dopo- 
przew idzieć ja k i w ypadek um ysły  do dobnie ju ż  ku lę  odozul w ram ieniu , 
zastanow ien ia się doprow adzi, że i naj- J dał ognia. Sekundanci h r. Badeniego 
bardziej zacięta w alka po lityczna po- J poskoczyli doń, w zięli z ręki jeg o  pi- 
w inna się toozyć bez n aru szan ia  oso- sto let, k tórego lii© opuścił, m imo zra 
b iste i ezoi przeciw nika. Jeśli się zwa-1 n ien ia, i stw ierdz iw szy  ranę, uznali

ten  ty le  p rzez  Niemoów w ychw alany  , praw nopolitycznego u stro ju  m onarchii 
parlam entaryzm . j całej je s t rzeczą n iezbędną, rząd  hr.

„Każdy może te raz  poznać, że nie B adeniego sta łb y  się niem ożliwym .
chodzi tu  jed y n ie  o delirium  sam ego 
Schłinerera i jego tow arzyszy , leoz że 
ohodzi tu  o „działalnośó“ oałego stron- 
niobwa państw ow ego. A ohociaż p o stę ­
pow ano dotąd w sposób praw dziw ie 
szalony i bezm yślny, ohooiaż ty le  sza- 
ounku, ozoi osobistej i godności stało  
się łachm anam i — nie znalazło  się ża

Tym czasem  — ja k  o tem  doniosłem  
Tram telegraficznie w ybór delegaoyj 
odbył się wczoraj gładko i cicho n a d ­
spodziew anie.

Srodzy obstrukeyoniści siedzieli jak  
trn sie . Pow nosili całe stosy petycyj, 
k tórych  odczytyw ania w Izb ie  przed 
ak tem  w yboru delegaoyj chcieli żądać.

i y  w szystk ie  zajścia, jak ie  od w iosny 
w  Izb ie  się w ydarzały , dziw ić się ty l ­
ko  m ożna, iż do w ybuchu ju ż  w cze­
śniej u ie przyszło.

Dalej Fremdeńblatt, ja k b y  w odpo­
w iedzi Neue fr. Presse, w yw odzi, że 
k ażd y  m ąż s tan u  m usi byó przygoto-

chw ilę się naradza ł ze swym i św iad­
kam i, poczem  p rz y s tąp ił do hr. B ade­
niego  i w ym ieniając słow a p rzep ro ­
szen ia , podał m u rekę, co też  i hr. 
B adeni uczynił. Po za łożen iu  przez

:   _     _ ______ ____  d ra  Z im m erm ana opatrunku , hr. Ba
w anym  na k ry ty k ę  swego d z ia ła n ia ; deni w raz z dr. Z. pojechali do pała- 
publioznego, na  k iy ty k ę  choćby n a j- jo n  n a  Ju d en p la tz . Tu h r. B adeni wy-

no iedynek  za skończony. Poseł W olf dne pism o niem ieckie n iezależne, któ Skońozyło się jed n ak  na tem  tylko, iż
J -i x _______   * f__*_ i __oUa A iarlnA  cłn, ffa inna li w iifłpn lrDtoonia nnlnn/rn f.Akaf.nreby w ypow iedziało choć jed n o  sło­

wo nagany  za tak ą  dekadencyę. Tego 
żadne z nioh nie zrobiło, ba naw et ta ­
ka N. fr. Presse w ynosiła pod n ieb io- 
8y praw dziw ie dziecinne w ybryk i Wol 
fa. Nie szczędzi ł tak że  słów pochw a­
ły  p an a  „krajaczow i h o n o ru 1* i w łasny 
jeg o  organ . Poczucie dobrych obycza-

o s trz e jsz ą ; ’ g dy  je d n ak  k ry ty k a  ta  siadł sam  z powozu i udał się do swe- jów  i w ychow ania jak b y  w ym arło lnb

zażądali w ydrukow ania pełnego tek stn  
tyoh petyoyj p rzy  p ro to k o le , n a  oo 
Izba bez trudności zgodziła się —• i 
po nieśm iałem  przem ów ienia dr. Pes- 
slera  w tym  sensie, iż według jeg o  
zdan ia  i jego  przy jació ł pilniejszem  
ja k  w ybór delegaeyi, byłoby za ła tw ie­
nie wniosków  o udzielen ie pom ocy 
okolioom, do tkniętym  w ypadkam i ele-

tilir /  tJn i6 Cfi n I* rozpocz?liśmy. przed do Pesztu, gdzie go aresztowano w mieszka- 
kilku dniami druk niezwykle zajmującej niu je(lnł-j z jego „przyjaciółek*.
^  I6'[CZT (  W ?  fi Z ™  * S°a ^  Ł °‘ i Mllknwsk> opowiada, ze do pierwszychsi a z seiyi Świat finanse" pod napisem defrallrtacyi popchnęły go długi i mała pła-
, Drugie życie pani Appelstein". Ci, którzy ca_ ?oiJ  żyV usJ wf0^ e w la w ie ,  by de- 
od października Gaz. xV«r zaprenumerują, fraudacye si uiŁ tvykj j ab ezemś zająć 
otrzymają na żądanie bezpłaht* wszystkie llmygł i J , ,  bawił Js)
fejletony z września, powieść tę obejmujące. , wśród ,zabawy zapomniaj 0 

o u on czemu „ rugie ycie pani ppe « ein , Wprawdj;ie kontrola w namiestnii twie b łła 
drukować będziemy powieść Anatola K r z y- bar(lzo n^dostateczna, ale prz.ciei defrauda 
ż a n o w s k i e g o  p. n. „ G a l a t e a " .  , kiedyś za parę lat, musiały wyjść na 

Zwracamy także uwagę na uczynioną po- j ^  najwyiV92a h ’ba obrachunkowa we 
przednio zapowiedź iz w połowie paździcr Wjedniu zażadała doknmonł6w 
mka rozpoczniemy druk pracy radcy lwow. B?dac ojągJe pod takjm mieci„m Domo.
sądu krat. p. A W a l t e r a :  N o w a  p r o-  klesa d8fraudowaj da[„j j zabrnął  tak da- 
ce u r a  cy w i na. ę zie o rzecz po- j^ko> nje mbgj gję cofnąć. W końcu ,był 
pu arme a je na wyc.zeipująco pizedstawia- j.ak zdenerwowany, że nie starał się już na- 
n tw e f lr  i°H wedle. wet zacierać śladów eszustwa tak dokładnie,
S S T ^ n S S S S  W6J 6 W 7 Cie W m0nf r- jak dawniej, i w ten sposób sam ułatwił ehn austriackiej począwszy od nowego roku. odkrycia
Dokładne a jtdnak i dla nieprawnika zu Temu tłómaczeniu przeciwstawia przewo-
pełme przystępne zapoznanie się z tokiem dnioz 0 fakt> ie Milkowski nbezpieLył się
przyszłego procesu cywilnego jest wszystkim „a ż Ve. Kto „żyje z dnia na dzień*, ten
niezbędnie potrzebne nie znając bowiem go, ooś podobnego nie robi.
łatwo narazić się można na szkodę, na utra- n, __, ,. _  i' ' ” Zresztą Milkowski przyznaje się do
ę sznego swego prawa. a ca V a_ter WS7,y8tkieg’.) nawet do szalonych wydatków

opracował tę rzecz specyalme dla Gaz. Nar. ua „ a J ^ a t k i ,  stara się jednak oełabió za-
a opracował bez gubienia się w szczegółach, „ ut że b ł zauadt0 j b\ 7.potrz, bnie rozrzu.
podając ogólne kontury a nie zapominając o tnym
tych drobiazgach, które niejednokrotnie w, Na tem zamknięte ranną rozprawę, 
praktyce sądowej są decydującymi. Praca p. Y
Waltera n i e  wyjdzie w osobnej odbitce, Sam obójstw o. Onegdaj w południe
oi więc, którzy zechcą mieć ;ą i na przyss- do siebie Franciszek Bo/.nański, czło-
łośó pod ręką, będa musieli z poszczególnych pięćdziesięcioletni, iunkeyonarusz ko-
numerów Gaz. Nar. robić wycinki i dla l0Jowy’ chory nieuleczalnie. Kula utkwiła 
tego też będziemy ją drukować, na trzeciej f  m6zgu Nieuleczalnej choroby nabawił się
Stronicy Gazety w formie fejlewnu. , d0Uat przed ośmiu la,y w chwiH zder*0ttia

się pociągów.
 ----- — , __ _______  — l i cho żydow skiego  k o n g resu . Kou-

gres syonistów żydewskioh, który niedawno 
O i  1 1 obradował w Bazylei pod przewodnictwem

.dra Herzla z Wiednia, pobudził do rozma- 
Lwów d. 27 września. i itych oświadczeń i deklaracyj żydowskie ko­

iła  po wszystkich kątach Europy. Między 
P io t r  C hm ielow ski, ledwie powró- innymi w naszym galilejskim zakątku obra- 

oiwszy do Warszawy z Zakopanego, zapadł dy kongresowe odb ły się takiem oto echem, 
oiężko na zdrowiu.  ̂ odbitem od głów syonistów lwowskich, a

O dznaczenia. Mąjor żaniarmeryi we zamieszczonem w ich organie Przyszłości 
Lwowie Zdzisław Rioger, oraz rotmistrz Ru- #Teraz nie będ/iemy się już brzydzić sebą 
dolf Riedlinger otrzymali ordery Franciszka ani kryć z tem, co nam drogie i święte. 
Józefa. Sierżant żandarmeryi Stanisław Fil- Wiemy i czujemy, że świat wie o wszi kt- 
sek we Lwowie otrzymał srebrny krzyż kieni. Stało się. — „Jestem z narodu ży- 
zasługi. dowskiogo, panowie Polacy, Niemcy, Fiau-

Inspektor podatkowy, Grzegorz Rudkie-' cuzi, Chińczycy.!... Nie zależy mi na tem 
wicz, przy sposobności przejśoia nt emerytu- bynajmniej, abym się zwał Polakiem, Nieiu- 
rę, otrzymał tytuł starszego inspektora. j Cem“. — Tak będzie mógł odtąd zawołać 

G rem iu m  d ru k a rz y  lw ow sk ich  za każdy żyd galicyjski lub inny", 
żądało od posła dr. Dulęby, aźoby postawił I T ow arzystw o  k u rsów  ahadem i- 
wniosek o zniesienie państwowej drukarni,!ckich d la  k o b ie t. Liczny i wytrwały u- 
która nie odpowiada celowi. Drukarnia pań-i dział, jaki panie brały w wykładach, urzą- 
stwowa we Wiedniu została założoną dla dzooych zeszłej zimy przez wymienione to- 
podniesienia przemysłu drukarskiego przez I warzystwo, stanowił wymowny dowód, iż 
zastosowauie najnowszych wynalazków i dla J wykłady te odpowiadały rzeczywistej i żywo 
czynienia takich prób, na któreby prywatne, odczutej potrzebie. Obecnie otwarto paniom, 
fundusze nie pozwalały, ale nie dla robie- które złożyły egzamin dojrzałości, przystęp 
nia w państwie konkurencyi. Żądamy tylko [do wydziału filozoficznego uniwersytetów;
sprawiedliwości, ażeby dla Galłoyi potrzebne 
druki w Galicyi były wykonywane i ażeby 
niesprawiedliwe rozporządzenie ministra spra­
wiedliwości cofnięto.

Żołnierze I rezerwiści zapasowi 
obrony krajowej, zaasenterowani w latach 
od 1885 do 1896, mają się stawić do głó­
wnej kontroli o godzinie 9 rano w gmachu 
komendy uzupełniającej 19 pułku obrony 
krajowej na ul. Jabłonowskich, a to zamie-

odtąd mogą i ons korzystać z tego źródła 
wiedzy, którem są najwyższe zakłady nau­
kowe. Mimo to wydzi ał Towarzystwa — jak 
to oświadczył na odbytem d. 10 kwietnia 
walnem zgromadzeniu przez usta wicepreze­
sa — zamierza i nadal urządzać wykłady 
na wzór tych, które się odbywały zeszłej 
zimy. Pominąwszy bowiem okoliczność, że 
nie każda z kobiet, pragnących dostąpić wyż­
szego whkształcenia, posiada warunki wy-

t e t t s n t  g o to w ę  I  f ł o t i i a ,  S s y t o n r
« ■  J

MIEOLAJ LUDW Ifl
Lwów plAo Maryaekl 1. 8.
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magane przy wpisie na uniwersytet, nie »n- 
żna zapomnieć, ż« między zadaniami, jakie 
spełnia nauka uniwersytecka, a celem, do 
którego dąży Towarzystwo kursów akademi­
ckich, zachodzi różnica. Uniwersytet w pier­
wszym rzędzie powołany jest do uprawian:a 
umiejętności i do kształcenia przyszłych sa­
modzielnych badaczy naukowych; w drugim 
rzędzie przysposabia do , awodów/które wy­
magają fachowej wiedzy. Kursy akademickie 
natomiast pragną dostarczyć ogólnego wy­
kształcenia naukowego; pragną podawać w 
formie zwięzłej i treściwej wyniki badań u- 
miejętnych, których znajomość nie wystar­
cza wprawdzie ani do samodzielnych badań, 
ani do specyalnych zawodów, lecz stanowi 
nzupełnienie wiadomości nabytych w szkole 
i przygotowanie do zrozumienia życia i jego 
zadań.

Z w ieczo ra  o godzinie 11 robotyk 
Michał Dżuryk pad) ofiarą napadu. „Ktoś“ 
—policyi niewiadomo kto — obił go silnie, 
pociął nożem i złamał żebro po prawej stro 
nie ciała. Nie stało się to ani n^ odludnej 
ulicy ani w żadnej dzinrze prowincyonalnej 
— przfeuiwnie było to we Lwowie, na Eyn- 
ku i w nocy z niedzieli na poniedziałek a 
zatem w czasie gdy ruch na ulicach trwał 
w najlepsze i policyanci nie mogli jeszcze 
pozasypiać na swoich posterunkach. Pokale­
czonego odwieziono do szpitala.

Uduszenie d z ieck a . Rozalia, żona Ka­
rola Kimlowskicgo, zamieszkała przy ul. 
Czarneckiego, przyłożyła w sobotę, dnia 25 
biu. o godzinie 11 wieczorem swego 6-ty- 
godniowego synka Kazimierza do piersi i 
zasnęła, a przebudziwszy się o godzinie 5 
rano, znalazła dziecko już martwe. Zawez­
wany lekarz dr. Tatarczuch, orzekł, że dziecko 
leżąc pod piersiami, udusiło się. Zwłoki od- 
siawinrio do kostnicy miejskiej i wdrożono 
dochodzenie karne.

Do czego n i e  dochodzi ? Kuryer  
Lwow ski stanowi ustawiczny dysonans w 
jednozgodności całej prasy polskiej pod 
względem zapatrywań na sytuacyę we Wie­
dniu wytworzoną — a stanowi dvsonan», bo 
z a w s z e  „tak się zdarza", źe stanowisko 
jego jest takie, jak żydowskich pism wie­
deńskich wprost na nas ujadających. Świeżą 
tego mamy próbkę na pojedynku lir. Bade- 
niego z Wolfem. Zdaniem Kurycra Lw ow ­
ski'go  „jasno a dooituie" osądza sprawę 
socjalistyczna Arhciter Ztg., która powia­
da : „Hr. Badeni stoi od dawna pod zarzu-

sposób dla niej wygodny. Zachód Galioyij W  „ J e d n o ś c i “ katolickiem stowarzy- 
pod wielu innymi względami ruchliwszy od j pzeniu robotników lwowskich, zebrali się 
Wschodu i pod tym względem wziął inicya- j członkowie w niedzielę popołudniu na poga- 
tywę i już tam propozvoye izby handlowej ] dankę, której tematem by  żywot i działai- 
krakowskiej, dokonane w dniach ostatni c h . ność śp. Kornela Ujejskiego. Zgromadzenie 
spotkały się z ostrą krytyką chrześcijańskich byj 0 bardzo liczne, a rozprawy bardzo oży- 
kół kupieckich. Po krytyce może przyjdzie  ̂wionę mimo, że żaden urzędowy znawca li- 
kolsj i na czyny. Mianowicie propozycje kra- teratury nie otworzył pogadanki ani uczo- 
kowskiej izby, rządzonej przez ssłuwionego. nym odczytem, ani popularnym wykładem. 
Hersza Landaua, zest-wione dla sadu obwo- j W7szystko, co wczoraj w „Jedności" o Jere- 
dowego rzeszowskiego stał) się ową kroplą, mjm mówiono, było ".aozerpnięte z osobistych 
która przepełniła kielich. N a jedenastu ase- wspomnień i własnej wiadomości ucrestni-
sorów zaledwie trzech chrześcij1 n uwzjflę- ków, a szczegółów z życia autora „Chcrałn" 
dniono, mimo że tak w Rzeszowie, jak i w urywków jego dzieł i zdań o całej jego czy 
okręgu rzeszowskiego sądu obwodowego t0 pisarskiej czy społecznej działalności ze- 
kupeów chrześcijańskiej z dniem każdym od brało się tyle, źe starczyłoby treści na ob- 
pewnego czasu przybywało, a w samem mie- szerną broszurę.
ście jest dziś firm tyle, że możnaby ich Pogadankę zagaił przewodniczący „Jed- 
właścicielami conajmniej sześó krzeseł ase- ności“ p. Miiller rodzajem wstępu ds roz- 
sorskich obsadzić, I  t* nie byliby sami tyl- myślań nad życiem Jeremiego, a gdy roz 
ko figuranci, l«cz ludzie, którzy zm sreni prawy, w których d łng i szereg mówców 
do tego przemożną konkuroneya żydowską, z g jog zabierał, się skończyły, obecni zaśpie- 
całym zasobem wiedzy teoretycznej rznoili wai; chórem „ z  dymem pożarów", „Myr 
się na pole handlu i tym sposobem daleko w am bratia'* i „Jeszcze Polska nie zginęłaa, 
lepszymi mogliby się wykazać kwalifskacya- Rezultatem zebrania była uchwała, poleca 
mi niż ci, których faktycznie na asesorów ją ca wydziałowi wpisać protokół wczorajszej 
zaproponowano. pogadanki w złotą księgę Towarzystwa.

Co gorsza, o wartości listy tych o .ta t-  p  K ar„j Aloj 2 im . H d b n e r
nich już ten sam fakt; świadczyć mus nie- ,  d m agistratu na rzecz
ko zystme że wye immowano z mej lepszy miejs c£ uboJgich kw Ą  100 Z1 z ok.
ż y w jł  zydowlk , itojący w Rzeszow-e pod J g0 do gminy król. stoł. m.
wodzi kupca Holzsra piastującego tytu ce- Lwowa | a $  hoj * ar £kłada ł  dent
•arśkiego radcy i członka izby handlowej mia(jta azwlowneml ofiarod f„pr ejne 
krakowskiej. Kuryer  Bees t owsE donosi, że podzi, kowailie. *
w sprawie .oj g rają poważną rolę zakulisowe, N g , p r z e d a ż  Dwa t  ,etnie jerki
jeszcze z czasów wyborczych intrygi, z któ- 6, krwi £  stada -  M ojdzelówce, odrzucone
rych omieszkali p r z y s ta ć  chrześcijanie r te -  kraj k i asenterunków* ,ą do 
now szy, aby zdc„yó odpowiedni, rep m en - , dni ia j nab7cia ?podcza8 wy^ g w  To- 
tacyę w gronie asesorów sądowych. w arzy.tw a zachęty, w stajniach na praeciw

Z a b u r z e n ia  i r  S o llO d u icy . W spra- rogatki etryjakiej położonych obok toru wyści-
wie antysemickich zaburzeń w Sohodnioy, gOW«go. 
które rozegrały się w tych dniach przed są­
dem karnym w Samborze, zapadł w >obotę
wyrok. Zostali zasądzeni za zbrodnię gw ałtu 1 1
publicznego: Trześniowski,Bocheński, Małek,
Raciborski, Szydło, W ityński ua karę po 
dwa m iesiące; Bazyk, Hobgarski, Jauocha,
Jasiński i Krogowski na karę po trzy mie­
siące ; D usza i Sajdala na karę po cztery 
miesiące, Kukulski na pięć miesięcy cięż 
kiego" w ięz ien ia ; za występek zbiegowiska

Schellom, d ru g i M argit por. Szilego 
pod w łaścicielem  i trzec ia  Odmow° p. 
B erzewiozego tak że  pod w łaścicielem . 
Jakoś n ik t  p rzed  biegiem  nie z a rad z1! 
zaufania na to ta liza to rze  do p rzy sz łe ­
go zwyoięscy, n a  k tó ry m  ja k o  m ysiej 
maśoi cięży w yrok  M ohorta , że nie 
może byó dobrym  koniem  — i to ta li­
za to r zag arn ą ł w szystk ie  staw ki.

La M arquise hr. Z ałuskiej pod p. 
K reutzbruokiem  na m etę 1600 m. o 650 
k. i nagrodę honorow ą rym anow skiego 
zak ładu  kąpielow ego pobiła łatw o Togę 
h r. Os. Potockiego pod p. Kolierem. 
Toga w zięła 250 k. T o talizato r płacił 
p łacił ,7 za 5 zł.

Do osta tn iego  biegu koni pobitych 
zgłosił h r. K orytow ski B ellw ethera pod 
pod p. Cieleokim, p. K rzysztofow ioz 
H anele pod ohłopcem  B atry jem  i p. 
O staszew ski Z nicza pod chłopoem  Sem- 
ozyszynem . Konie p rzyszły  do m ety 
w odw rotnym  niż pow yższy porządku. 
T o talizato r p iacił 6 za 5 zł.

dłuższem  posłuchaniu  u cesarza, od 
k tórego  też  o trzym ał upow ażnienie do 
w hiesien ia  budżetu  n a  m ajbliższem  po 
czw artkow em  posiedzeniu Izby. Bu­
d że t zaw iera tak że  w szystko, co p o ­
trzeba, aby ustaw a o regu lacy i p łac 
urzędn iczych  m ogła w ejść w życie z 
dniem  1 sty czn ia  1898 r.

" W 3 r s c l g r i -

D zień  d ru g i.

Lwów d. 27 w rześnia. 
W <zorajszy, d ru g i i o s ta tn i d z irń  

zasadzeniTostaliBeIozyk,*Kinta TAficha-j w yścigów konnych, u rządzonych  na 
lik * n karę po pięć dni; Gadzała zaś n a ! to rze  c < Gierowskim p rzez  galicy jsk ie  
ośm dui aresztu, wreszcie za przekroczenie i ^owa’ zy>p“WO liown kom  i w yścigów  
przeciw obcej własności, Kasprzyków# na i bardziej był ożyw iony, aniżeli p ie rw ­
szy dni aresztu. Inni obwinieni zostali u- w piątek . P ow ietrze było ciepłetern, że mnitj więcei wszystkie ustawy za­

sadnicze naruszył — pisze dalej Arhei t er  wolnieni.
Ztg. — a ®łożył dowód, że nawet po- v , .   ,  ,
spolita ustawa karna nie jest pi ed nimi Z a ło żen ie  k ^ f f n i a  w ęg ie ln eg o
bezpieczna". Dalej ten sam K uryer L w ow -\Pod ^ ach
s k l  który niezbyt da,-no zrobił do telegra- n j w Przemyślu w ubiegłą sobotę byłt, im- 
mu Rzymu, iż Ojciec św. jest cierpiący !PonuJ ^  1 wspaniałą uroczystością. W  uro- 
lefcceważącą uw agę: „Nic mu ni„ bę aie j" czystości wzięła udz.a „Gwiazda" „Sokół"
powiada: „W ;-oce komicznem (dla Kurpę-  / SZ  \  l  i  
ra wszystko, co uczucia katolickie do tyka ,!8^  ° /£ ra  ŚW;  .k , ‘ T ryf yńf,kh aa

t „komi iznem") jest położenie k le ry k a -)u1' zaś £oxnarłskiego’ gdz!e f ma* {  m» "ta­
lów, którzy radziby paso ać hr. Baće ego P o m ó w i ł  pierwszy^ks. ta n .  dr. Łabu-
na bohatera, a r ie  wiedza, co znów począć.da> Jako Pref *  PJZ9“ °*
wobec znanej bulli papieskiej, okładającej ^  wypowiedział ks. biskup Glazer. Po pod- 
klątwą każdego pojedynkującego się. Mamy P’sanl;  ak*u Pierwszą cegłę położył ks. bi- 
z a tm  „de facto" obecnie Europie dwu ,k u > dru^  d. r ‘ . ^ worskl burm istrz, trzecią 
ministrów w yklętych: hiszpański mini p r o s t a  p. Lanikiewmzy a ostatnią ks. dr. 
stra finansów R e u te r a  i h r. Badeniegoi f abuda' Pad zas. uroczystości odczytano te- 
Gad-ziu a prasa polska mdleje z rozczulę- #g ramJ  gratulacyjne między innymi i od 
nia nad każdą kropla krwi Badeniego, któ- 1łW0W8kieJ Śpiewał chór Soko-
, gp nazywa, jak  n .‘ p. orga laftoWy, lub Tła  któfef f  ks- d r' f abuda Je8t dy«Jto rem . 
Czas  człowiekiem bez cienia i plamy na Uroczystość zakończyło przyjęcie u ks. La- 
honorze. Lamentacye te pozwalają nam przy-
p u s z c z a ć , że wrażliwość ludzka rychło się ( W 1 li  zaw le  ln a c z A1. Dzienniki
zmienia. Dziś nie mają ludzie słów rozczu- * warszawskie donoszą, że oberpolicmajster 
lenia nad odrobinką krwi hrabiowskiej, a warszawski, przekonawszy się, iż na ncwe 
wczoraj nie mieli słówka litości, kiedy się domy w mieście używają budowniczowie co 
lała krew chłopska przy wyborach, kiedy raz częściej złej cegły, miesztnej dla niepo- 
żytiia ludzkie szł w ofierze, a na barki zuski z dobrą, nakazał policyi, aby wprost 
biedaków padały dziesiątki lat więzienia... ut® pozwalała złej cegły dowozić do miasta. 
Widocznie krew chłopska nie plami i nie My we Lwów19 żyjemy w zupełnie wolnem 
rzuca cienia..." Podobne olokubraeye są mieścio i gdyby nawet postawił kle Ssm z 
wprost rozwydrzeniem prasy. Nawet te pi- moczonego piasku, a ściany się zwaliły na 
sma n i e m i e c k i e ,  które ujadają na br. «ł°wy mieszkańców, to nikomn nic do tego. 
Badt-niego, nie miały odwagi czegoś podo- F a łs z e rz  podpisów  1 m an u sk ry p -
bnego napisać. Istotnie znamieniem chwili tów . Eiempla trahunt... szkoda tylko, źe 
jest dzikość. złe mają daleko większą siłę przyciągającą.

U U m o r po p o jed y n k a . Do Wiedeń- Ś. p. Hanka zainieyował swoim „królodwor- 
skiej prokuratoryi państwowej nadeozło na- skim rękopisem" cały szereg odkryć, które 
stępujące doniesienie : „Podpisany z winnem mogły by łatwowiernych ogromem swoim 
poważaniem zawiadamia Wysoką c. k. Pro- przerazić, a wynalazcom zapewnić na zawsze 
kuratoryę Państwa, że dzisiaj niejaki hrabia wydatne stanowisko w dziejach literatury... 
Kazimierz Badeni, mieszkający w W iedniu gdyby były prawdziwe. Ale że jest prze- 
I na Judenplatzu, w gmachu ministerstwa ciwnie, więc odkryte rękopisy poszły pod 
spraw wewnętrznych pewnego redaktora na- placki a fabrykansi klną na czem świat 
zwiskiem Karol Herman W olf na pojedynek stoi, że stracili czas, ściągnęli na siebie 
w yzw ał i obaj do pojedynku stanęli. Na miano oszustów literackich, 
ść .dków powołuję: komendanta korpuśnego Ale oprócz oszustów literackich mamy i
hrab :ego U eikuella i pułkownika Roejcha. takich, którzy nie kierują się żadnymi isny 
Z prośbą o kroki urzędowe kreśli się Feliks mi względami jak  tylko tem, ażeby za rze- 
MaVer". korne antyki wyłudzić od ludzi pieniądze.

'Poseł Wolf po pojedynku wyjechał do t o t° Prze<* kilku dniami stawało przed
Rochlio dokąd wysłano .eż za nim setki li- trybunałem  berli iskim  małzsóstwo Kyrieleis 

ów i telegramów, aadresowanych już do oskarżona o oszustwa, spełniane przy porno- 
zwycięzcy" książek, pochodzących wrzekomo od Lu-

P o d  p a n to f le m  Ż y d o w s k im . U tarło tra  \ inn/ oh reformatorów. Czcigodny p. Ky- 
się i u nas oddawna przekonanie, że cały rieleis °P&tr a ł korty, zwykle ostatnie, ja- 
handel galicyjski jest w ręku iydów, źe kiejś książki wierszem i z najeżyitszem »u- 
przeto nie ma co protestować ani na fakt mieniem fabrykował pod nim podpis Lutra, 
dokonany się gniewać, jeuo trzeba się z lo- Melanchtona... lub innego jakiegoś reforma 
sem pogodzić. Tymczasem w rzeczywistości ^ r a ,r sprzedawał takie książki za słono 
rzeczy się nie mają jeszcze tak źle. Prawda pieniądz®*
że cale nasze kupiectwo jest jakby przyde- Udy ks.ążin już była gotowa, przecho-
ptaue pantdfli-m krauiarstwa żydowskiego, dziła ona do tSk pani K., która zanoi iłs ją 
dyskredytującego handel wykonywaniem aż dô  biblioteki lub któr goś bibliomana, który 
do najdalszych kcns-kweuc.yi zasady nie- ucieszony „białym krukiem , płacił, ile od 
muckiej „źle było tanio1 -  ale przecież niego zażądano l»o jakiej zaś zręczności do- 
zdrovs handel nie umarł jeszcze ua śmierć s*edł fałszerz dowodzi fakt, że najlepsi an- 
w. iczną. Jeszcze dysze, tylko niestety nie tykwarynsze i znawcy me potrafili rozpo- 
mi źe się zdobyć aa potrzebną energię i nie znać, czy pe gamin f szyw^, czy też niek­
arnie upomnieć się o swoje prawa, gdzie i W tPn sposób zbijali naałźoukowie ładne 
jak n.-hiy. Jaskrawych tego przykładów do- pieniądze w różnych miastacn niemieckich i 
starczają propozycje, dawane przez izby han- pieniądze grube i ^awsze się im wiodło, 
dlowc na asesorów knpiecKich w Bądach Aż nareszcie nadszedł czas, w którym nie 
obwodowych. W olbrzymio a nieproporcyo nowe przysłowie o dzbanie sprawdziło się 
nalnie przeważającej liczbie asesorami taki- 00 do joty. Ucho się urwało, a pp. mułżon- 
mi, którzy wedle nowej procedury będą mie- kowie dostali lię — do więzienia, 
li w sądach daleko bardziej decydujący głos . Do rozprawy powołano wielu fachowców 
niz dawniej — zostają iydai, chrześcijanie 1 lckaray. Tych ostatnich zaś dlatego, te 
zaś c”,y to z tradycyi, ozy też dla braku wła- J“z . dawniej, przed dwoma latami, uznali 
snc-j energii pozbaw eni będą i nadal stanę- Kjneleisa, obwinionego wtedy także o ja- 
wisk, w wysokim stopniu wpływających na ■» sbzikowanego. I  teraz
rozwój stosunków kupieckich w kraju. A wskazują lekarze obwinionego jako niespeł- 
trzeba pamiętać, że nie chodzi tu o samą na r®z,u“ Ul. ®kutkl*m śledztwo toczyć
tylko uozciwość w handlu, lecz o fakt, iż ■}? b?dwe Jedyme przeciwko małźonoe Ky 
chrześcijański a żydowski handel na zupeł- rie l,a ' 
nie rożnych zasadaoh są oparte. Nasze zaza- - ■ -  ——
dy nano się podobają i ludność galicyjska 
ma prawo żądać, aby kupczono z nią na

ja k  w w yw atow anem  pudełku, n a  n ie ­
b ie zw ichrzone chm ury, ja k  ozupryny 
hodowców, ziry tow anych  oiągłą p rz e ­
w agą na to rze  kon i za sta jn i O stoja- 
O staszew skiego, trybuny , to r, konie, 
jeźd ź  lów, wagą, zw yoięsców i zw y­
ciężonych w jedno, n ieroz łączne cia­
ło, zain teresow ane i ożyw ione, zw ią­
zały  sreb rne  nici babiego lata , k tó rych  
olbrzym ie zw oje nap rzęd ły  na  dzień  
w ozorajszy podniebne prząśn iozki, pu- 
blicznośoi było dużo, loża a ry s to k ra ­
ty czn a  n ie św ieciła pustkam i, koni 
pracow ało 30, a zatem  cyfra pow ażna 

-. więo też  ze w szystk ich  tyoh pow o­
dów razem  i z każdego z osobna w y­
ścigi się pow iodły.

P rzeb ieg  ich by ł n a s tęp u ją o y :
Do pierw szego p łaskiego biegu z a ­

chęty  stanęło siedm  k o n i : szataósko- 
czarny  Morisco pod najlepszym  z je ź d ź  
ców hr. J. Baworowskim, Kuglarz p. 
Kozłow skiego pod p. St. Ostaszew 
skim, P resque p u r-san g  ro tm  K undla 
pod br. E ltzem , K rzyżak p. Mazew 
shiego pod br. H eintschlem , B udrys p. 
O siecim skiego pod doskonałym  jeźdź 
ceru p. T rzcińskim , L eta re  p. St. O sta­
szew skiego pod hr. K orytow skim  i 
L ;cho ze s tada  O stoja-O staszew skiego 
pod por. K reutzbruckiem . M eta w yno­
siła 1.600 m. W sk u tek  złego startu  
dw a razy  m usiały  konie b egaó, to 
też Presque-pur-s*,ng obiegłszy  raz 
cały tor, ju ż  zm ęczona drugi raz  nie 
chodziła w rozstrzygająoym  biegu. 
P ierw szą nagrodę 400 koron w zięła 
Lioho, p rzez cały czas b ieg prowadząo, 
drugą 150 koron B udrys,

Rada państwa
(Telegr. Ucw. Nar.)

W ied eń  d. 25 w rześnia.
Dz ie jsze w ieozorne posiedzenie 

ma przebieg  spokojny, co po n ied a­
wnych hałasaoh n iezw yk łe  spraw ia 
w rażenie.

O pozycyjni Niem cy w idooznie zb i­
ci z tropu  pojedynkiem  hr. Badeniego 
W yraźnie widaó, że im  ryoerskośó 
p rezyden ta  m in istrów  zaim ponow ała.

Izb a  p rzy stąp iła  w spokoju do w y ­
boru delegacyj i ak tu  tego  dokonała 
równi iż w spokoju.

W ybory delegacyj, przeprow adzone 
gładko, są ju ż  trzecią  z rzęd u  p rze­
g ran ą  obstrukcy i od początku n in ie j­
szej sesyi. O bstrukcya ozuje dobrze, 
że je s t  m niejszością.

W olf i Schoenerer nie pojaw ili się 
w Izb ie na  posiedzeniu  dzisiejszem .

W ielka w łasność uiem ieok. nie ohce 
dać się kom prom itow ać S hoenererow i 
jegopruso fils tw em a w ielu ozłonkćw  le­
wicy otw arcie oświadoza, że im  bru- 
ta ls tw a  Sohoenerera nie sm akują.

Coraz w yraźniejsze dają się słyszeć 
głosy o rozłam ie w obozie obstrukcyi.

W fcdeń  d. 26 września. 
Rząd w n ió s ł n a  sobotniem  posie­

dzeniu  Izb y  posłów  przed łożen ia do­
tyczące n iesien ia  pom ocy ludnośoi d o t­
kniętej pow odzią i innem i klęskam i 
elem entarnem i.

Dla do tk n ię ty ch  pow odzią p rzed ­
łożenie p ro p o n u je  ogólną sum ę bez- 
w rotnych  zapom óg, 2,640.000 zł. i 
1,500.000 zw ro tnej bezprocentow ej po- 
żyozki d la  gm in i pow iatów  celem 
Odbudowania zniszozonyoh lub u szko­
dzonych przedm iotów . Z sum  tyoh 
p rzeznacza p ro jek t rządow y dla Czeoh: 
zapom ogi 1,200.00C na pożyczki 1 mil- 
jo n ;  dla niższej A u s try i zapom ogi Vs 
milj., n a  pożyczki 200.0^0; d la Górnej 
A ustryi zapom ogi pół m ilj. n a  pożycz­
ki 350 tys. ; d la  Salcburga zapom ogi 
5.50.000; S ty ry i zapom ogi 40.000, dla 

r&jąęka 100 tys. zapom ogi, dla Mora- 
wi: zapom ogi 160 tys.

Dalej p rzed łożen ie proponuje o tw ar­
cie k red y tu  do wysokośoi 300.000 zł 
na  zapom ogi d la ludnośoi n iek tó rych  
krajów , d o tkn ię tych  innem i klęskam i 
elem entarnem i. Kwota ta  m a byó u ży ­
tą n a  dostarczen ie  środków  żyw ności 
i nasien ia , a dalej ja k o  subw enoye na 
publiczne robo ty . N adto 225.000 zł 
przeznacza przedłożenie n a  m eprze 
w idziane a pomooy państw ow ej w y­
m agające po trzeby  i 1,250 000 zł. na 
odbudow anie i napraw ę zniszczonych 
przedm iotów  eraryalnych.

P rzy  w yboraoh do d e l e g a o y i ,  
w ybrani zo s ta li :

Z galicy jsk ich  posłów : Bar? iński, 
i)s:ieduszycki, Jaw orski, Jqdrzejow ioz

TELEGRAMI.
C ieszyn  d. 27 w rześnia.

W niedzielę odbył się w M orawskiej 
O straw ie z jazd  m ężów  zaufan ia p o l­
skich i ozeskich w obecności przeszło  
600 uczestn ików . Po przem ów ieniach 
pp.: Świeżego, Cieńc »,ły i M ichejdy, 
tudzież  posłów czeskich Grudy, G ru­
bego i S tra tila  uchw alono jednom yśl­
n ie rezoluoyę sk ładającą się z 7 p u n k ­
tów  za  obecną po lityką praw ioy par­
lam en tarnej. R ezolucya dom aga się u- 
państw ow ienia polskiego gim nazyum  
w C ieszynie i czesk iego  w Opawie 
i w zyw a posłów polskich i ozeskich 
do Rady p ań stw a do pop ieran ia s łu ­
sznych żądań  ludnośoi słow iańskiej na  
Ślązku, to  sam o polsk ich  i ozeskich 
posłów sejm ow ych w Opawie. W zywa 
ich rów nież, by w razie  n ieuw zg lęd ­
n ien ia  ż“ dań ludności słow iańskiej u- 
żyli w sejm ie n ajostrze jszych  środków

— D y re k c ja  k o le jo w a  ogłasza : Na 
kolei lokalnej Lw ów-Kleparów-Janów  
zostanie z dniem  30 w rześnia r. b. do­
tychczasow y rozk ład  ja z d y  zniesiony 
i będą od dn ia  1 październ ika r. b. po­
cząć  zy  pociągi n r 3251 a, 3852,3254 
i 3259 kursow ały . Czasy p izy jazd u  i 
odjazdu tyoh pociągów zostały p lak a­
tam i ogłoszone. Pociągi w  3 i 4 po­
cząw szy od 1 październ ika  b. r. tak że  
w Sądowej W iszni bezw arunkow o s ta ­
wać będą.

Zresztą te raźn ie jszy  ro zk ład  ja z d y  
w  sezonie zim owym  nie uleg zm ianie.

— W agony g a licy jsk ie . W alne zgro­
m adzenie pierw szego galicy jsk iego  To­
w arzystw a akcyjnego budow y w ago­
nów  i m aszyn (fabryka sanocka da- 
w. iej K azim ierza Lipińskiego} Z w oła­
ne je s t  na 30 bm. n a  godz. o po p o ­
łu d n iu  do Kasy B anku k ra jow ego  g a­
licyjskiego,

Wiadomości giełdowo.
— W iedeń  27 W rześnia. (T elegram  

Gae. N ar.) Dzisiaj o godź. 2 m inu t 
15 w południe notow ano na g iełdzie 
w iedeńskiej: k redy ty  358-50, w ęg. zak ład  
kredy tow y — •— , anglobanki — — , 
lenderbank i 230-50, ko le je  państw ow e 
340 75, elbethal —*—, akoyu ty to n io ­
w e — •— , a lp iny  133*10, losy tu reck ie  
— . un ionbanki — , ru b le  — .

Wiedeń d. 27. września.
W ażniejsze zm iany  k u rsó w  w ostatnim ty­

godniu były następujące:
18. wrześ. 25. wrześ.

n a  w zór Niemców. Do cesarza w y s ła - ; jjenta papierowa 
no te leg ram  hołdow niczy. ! Austryacka renta koronowa

•w. j  j- j an i • ' Renta srebrna .W iedeń  d. 27 w rześnia. Renta złota .
Królestwo rum uńscy, k tó rzy  ju ż  A Pre< r6nta rfota 

p rzy b y li do W iednia, w y jeżdżają dziś Anflobank! koronowa
do B udapesztu.

W iedeń  d 27 w rześnia.
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .

Z A ten donoszą, że odezwa do pa- Austr. węg. Bank 

tryo tyzm u  żyjąoych za g ran icą  Gre- Aagtr“  “ kład kred. ziemsk. 
ków w zględem  składek na k o n try b u - Landerbanki 

oyę w ojenną, bardzo lichy  w ynik w y- Nwdbanj 
dała. Z ebrano  w szystk iego  razem  coś Austr. kolei półuocuo-zacbnd. 

około 90 000 franków , zebranyoh p rzez Kolej pańs^.'1̂
Intranst,gcanta i inne  dzienniki pary - Kolej połud. 
g k je  ( Marki papierowe

B u d ap esz t d. 27 w rześnia. !
Wraz z królem  rum uńsk im  p r z y - !

będzie tu  m in is te r p rezy d en t S tonr- j
dza i będzie konferował z hr. G ołu- S Lw ów  dn. 27. września. (Przedruk z urzędowej

: Gazety lwowskiej). Pszenica 10'50 do 10'75 zł.

. 102-05 101-90

. 101-65 101-60

. 1 0 2 -- 101-95

. 124-60 123-90
. 121-70 121-70
. 9£ 5C 99-80
. 164 — 165-2E
• 360— 851 15

Ł al 25 89: 5(
• 254-75 254-50

941— 943—
■ 295— 295—
. 457— 458—
. 238— 230-50
■ 135-25 131-65
8385-— 3376—

- 245— 24'.’ 50
154-25 258—
41-25 341—

. 85.50 84-50
■58-72-f! 5870

Z rynków towarowych.

tyto 7-60 do S-—, jęczmień brow“-' ay 6-50 do
i ry.crn :___________________________ e.or J. fl.rrK nnr!».

ohowskim .
P e te rs b u rg  d. 27 w rześnia. i 7-5Ó, jęczmień pastewny 6-25 do 6-75, owies 6-20

; do 6 50, rzepak 12-75 do 13‘25, groch 6'50 do 8'50 
’ ’ “ nasienie 1-1—  ’ J “Na parow ou „Adm irał G ervais“ w y- j - nasienie lniane —•— do 

buch ł pożar w nocy i m nóstw o p a s a -1 —•—, nasienie konopne —-— dó —•—, bób
a a  i i. i   i , ,  , ,  OA(. —■— do ■ •'—. bobik u*- - do 0*- -, hreozka 0*—żerów, k tó rych  było ogołem  200 , z g i- : do 0,_  koniezyna czerwona gałic. -  -  do
nęło. i —•—, szwedzka ■— do —■—. biała —*— do

, . ' ——, anyż do — , kukurudza stara
Berlin d. 26 w rześnia. : 0 -— do 0-—, nowa o-— do 0 —, ehmiel —

B e r i  Tageblattowi donoszą z A t e n : l do na termina od — do
n  ii • i_ o i ® t • i a  . . , w —, spirytus gotowy —*— do —*—, na term-
P ułkow nik  Sm oleński, by ły  m in is te r (min _ .L  A - .—. Tymotka do — .
w ojny w gabinecie D elyannisa, ogło-.W arany —■̂— do —^ ,.

y' J 6 ł v . i . .  5 Wiedeń dnia 26. września. (Te!. „Gaz. nar.")
sił menaoryał o położeniu, w k tó ry m  : jjpęd 5025 sztuk, ceny za woły galicyjskie lieUsj
całą niedolę Grecy i n a  D elyannisa j lekkie od 32 do 3 i, ciężkie od 85 do 38, osobli

.  . trzec ią  „ ,
50 koron K rzyżak, k r re z y  zaś M ^n (G niew osz Włodz., Popowski i Rutow - 
ujo p rzyszed ł dopiero czw arty . Tota- ski. Jako  p ierw szy  zastępca W ysocki, 
lizaoor p łacił 6 za 5 z łr. Jńko drugi isokołowski;

W szystkie koni by ły  półkrw i. ze ś lą zk ic h : K a is e ra ja k o  zastępca
D rugą p arty ę  o, 2.000 koron  nagro- ^r. Haa. e 

dy  m in iste rstw a ro ln ic tw a za m etę z b u k o w iń sk ich : Lupul a jak o  za
2 400 m. bez przeszkód rozeg ra ły  trzy  
k o n ie : p. G orayskiego Duohesse pod 
p Trzcińskim  Pogoń ze zw ycięski eo 
s tada  pod p. K reutzbruckiem  i Dc 
h r. Os. Potockiego pod p. Kolierem . 
Zwyoięstwo uśm iechnęło się Doli — 
wbrew obliczeniom  to talizatorow iczów  
— po niej p rzy sz ła  Pogoń, a Duches- 
se, faw orytka, dopiero trzeoia. T o tali­
za to r p łaoił 25 za 5 zł.

W trzecim  w ielkim  b ieg u  z p ło ta ­
mi b ra ł udział H uragan  p. Krzyszto- 
fow icza pod hr. B aw orow skim , Broisz 
ro tm istrza  Kundla pod br. E ltzem , 
W iosna p. K. O staszew skiego pod p. 
K reutzbruckiem  i Ju n ak  h r. Os. Po­
tockiego pod p. Kolierem. W iosna, zgo­
dnie z trad y cy ą  sta jn i ohorzelow skiej, 
z k tó re j pochodzi, p rzyszła  p ierw sza, 
po niej Junak , B roisz i H u ra g a r. To­
ta liza to r płaoił 8 za 5 zł.

C zw artym  biegiem  by ł znow u m a ­
ły  steśp le-chase n a  3,200 m. o 450, 
150 i 50 koron ofiarow any oh przez 
h r. Cetnera. S tanęły  trz y  konie, ale 
poniew aż po trzeciej przeszkodzie 
zrzucił B ellw ether h r. K orytow suiego 
swego jeźdźoa, p. C ieleckiego, k tó ry  
zaw rócił potem  z d rog i, w ięc u m ety  
stanęły  ty lko  dw a: p ierw szy  N onsens 
p. P ieńozykow skiego pod p. T rzc iń ­
skim , d ru g a  zaś K ania p. K ollera, k tó ­
ra  pod w łaścicielem  zaw sze się z ty ­
łu  trzym ała . T o talizato r daw ał 7 za 
5 złr.

N astępny nadprogram ow y b ieg  był 
oficerski i z p łotam i na  p rzestrzen i 
3200 m. Stanęło siedm  koni, z k tóryoh  
po rozm aityoh ew enem entach, nieszko- 
dliw em  spadnięoiu z konia jed n eg o  z 
jeźdźców , w yłam aniu  się z to ru  jed n e­
go z rum aków  ltd . do m ety  dobiegł 
p ierw szy  H ibas por. Ahsbahsa pod p.

stępca W innicki. ~ (m ogły  d la  H iszpan ii pow stać. C ztery
Z pom iędzy 40 członków w ybranych , be mooarstwa m ają  iść ra te m  , aby 

z Izby posłów  do delegaoyi, należy 27 p rzesz1 odzió zaognien iu  się za ta rg u
h iszpańsko-am ery  kańskiego.

K o n stan ty n o p o l d. 27 w rześnia.
Z dobrego źródła donoszą z Aten,

do praw .oy, 7 dc cen tru m  i 6 do stron- 
niotwa lew icy. Jeśli uw zględni się 

że onegdaj dokonany w ybór w I- 
zbie panów  20 członków  delegacyj, to

zwala. M em oryał wyw ołał n iezm ierną 
senzacyę, i jak  sądzą, w ydany został 
za  pobudką króla. W parlam encie 
p rzy jdz ie  s tąd  do zaciętych  walk. 
L udność się jednakow oż uspokoiła. 
G óruje zdanie, że t ra k ta t  p re lim inar 
ny  należy  p rzy jąć  z zastrzeżen iam i.

P a ry ż  d. 27 w rześnia. 
D onoszą tu  z P e te rsb u rg a , że g a ­

b inet pe tersb u rsk i znosi się z berliń ­
skim , w iedeńskim  i rzym skim  w sp ra ­
w ie egipskiej. Chodzi o zw ołanie do 
P etersb u rg a  lub  K onstantynopola kon- 
ferenoyi d la u regulow ania spraw y eg ip ­
skiej.

W edle Gaulois, znoszą się pom ię­
dzy sobą Niem cy i A ustrya , tudzież  
R osya i F ranoya z pow odu kłopotów , 
jak ieb y  z pow odu m ieszania się S ta­
nów  Z jednoczonych w spraw ę K uby

plenum delegacyi au stry  ickiej tak  się ,^® kró l Je rz y  nie m yśli spraw ę przy- 
jrzed s taw ia : 36 członków  p raw ic j jęc ia  lub  odrzucen ia w arunków  poko- 
12 s tronn ic tw  środLa i 6 i' iricy. ijow yeh  oddaó pod p leb iscy t (powsze 

W iedeń  d. 27 w rześnia jch n e  głosow anie ludności), k tó ryby  
Pow szechnie uw ażają p rzed ło żen ie ; w łaśn ie jemu. m ógł zaszkodzić w obe-

rządow e, przeznaczające razem  nie­
spełna 6 m ilionów n a  zapom ogi i po- 
żyozki bczprooentow e d la ludnośoi, do­
tk n ię te j pow odzią i innem i klęskam i 
elem entarnem i, jak o  też na odbudowę 
lub napraw ę uszkodzonych przedm io­
tów  będących w łasnością rządow ą, j a ­
ko zupełn ie  n i e d o s t a t e c z n e  i 
n i e w y s t a r o z a j  ą c e .

N ajbliższe posiedzenie izb y  posłów 
z 'p o w o d u  ohoioby p re zy d en ta  m in i­
strów  naznaczone zostan ie  dopiero na 
czw artek . Nie j? s t jeszcze pew nem , 
czy ju ż  w ciągu bieżącego tygodnia  
m in is te r sk arb u  dr. B iliński przedłoży  
expose finansow e na r. 1898, p rzy  k tó ­
re j to  sposobności oczekiw ane je s t 
stanow cze o ś w i a d o z e n i e  r z ą d u  
w k w e s t y i  p ł a c  u r z ę d n i ­
c z y  o b.

P ra g a  d. 27 w rześnia.
Posłow ie m łodoozescy sejmów: i

p arlam en tarn i sform ułu ją n a  d z is ie j­
szej konferencyi żądan ia  swoje, nad 
k tó rym i zastanow ią się mężow ie zau­
fan ia  całego stronn io tw a młodo cze­
skiego n a  zeb ran ia  w torkow em .

B n d ap n sz t d. 27 w rześnia.
M in iste r sk arb u  dr. B iliński baw ił 

w  n iedzie lę  w  B udapeszcie i  by ł na

prim. od 31) dc 40
Teodor Bomai. k o k , dom komisowy bydła w# 

Wiedniu Wassergasse 23.
W iedeń dnia 27. w n tśn ia .

Ważniejsze zmiany eon wu«iegłyLi tygodniu 
_ia rynku tutejszyn były następujące:

najn, tsze najwyższe 
pszenica n» jesień 11 59 — 12-04

11-55 — 12-09 
8-54 — 8-82 
8-6* — 9 0 2  
6 28 -  6-40
6-52 — 6-70
4-93 — 6-28
5-42 -  5-91 

13-45 -  13-55

pszenica na wiosnę
żyto na jesień
żyto na wiosnę
owies na jesień
jwies na Wi isnę
kukurudza ca  wrzes.-paidzier.
kukurudza na maj-czerwiec
rzepak na sierpień-wrzesień

Prayjeohali do Lw ow a.
Dnia 25 września.

Hotel Zcrża. J. Kellermanowa z Kań­
czugi, h. Cielecka z Byczkowiec, T. Dawi­
dowska z Kijowa, T. Kownacki z Switarzo- 
wa, M. hr. Borkowski z Mielnicy Ł. Hore- 
dyski z Tłusteńkiego, K. Horoayski z Zasi­
nieć, B. Kosielski z Podola ros., Wł. hr. 
Tyszkiewicz z Brodów, J. hr. Potocki z 
Młoczawy, M. Zakrzewski z Czołhar E. 
Prandl z CŁ arkowa, A. Rodakiewioz z Prze­
myśla, E. Lehmann z Brzeżan, R. Bruder- 
mann z Tarnopola, dr. Z Keppler z Chrza­
nowa, Z. Burgermaister z Watersweiler, L 
Hacmerschnidt z Rawy Ruskiej, K. D-wi- 
dek z Wielkich Mostów.

onych okolicznościach. Król m yśli o- 
wszem  form alnie zapro testow ać prze- 
oiw k o n tro li finansow ej, ale o sta te- 
oznie ugiąó się woli m ocarstw . Poło­
żenie w A tenaoh może w ziąć obró t 
n iepom yślny d la króla.

P o rta  w niosła u m ocarstw  o spie­
szne w prow adzenie w życie tra k ta tu  
pre lim inarnego, poniew aż się tylko na 
trw ającą  do jesien i okupacyę Tessalii 
p rzygotow ała, i p rzed łużen ie  je j  n a ­
kładałoby n a  Turcyę now e a ciężk ie  
ofiary.

L o n d y n  d. 26 w rześnia.
W szystkie znaczn iejsze  m iejscow o­

ści G órnego E g ip tu  o trzy m a ją  załogi 
angielskie.

Dział ekonomiczny.
— Bank hipoteczny postanow ił 2- 

prooentow y podatek ren to w y  od ku 
ponów  listów  hipoteoznyoh banku  o- 
płacaó z własnych funduszów  w za­
s tęp stw ie  posiadaczy listów .

TEATR Hr. SKARBKA.
We wtorek dnia 28 września 1897.

l l o i i e l k a
operetka w 3 aktach Fr. Souppego. 

O s o b y :
8ilvia Perezzi pni Kasprowiozowa
Stella, jej pasierbica pna Bohus 
Tomasz Stirio, fabrykant

salami z Werony p. Mvszkowsk
Tantini, malarz p. Olszewski
Clava p. Kratochwil
Martinezza, kwiaciarka pni Bronikowska 
Nicolo, ich syn, kolporter p. Bogucki 
Coletta, praczka pni Radwan
Riccardo Madrini p. Jednowski
Nosco, chłopiec z druk. pna Jaroszówna 
Teresa, sprzedająca za­

pałki pna Weigel
Coqu3tti, przekupień po­

marańcz p. Jednowski
Pipo, kasztaniarz p. Patiuszenko
Nigro, przekupień wody

sodowej p. Kornaźyński
Praczki, przekupki, przechodnie, lud, goście. 

Rzecz dzieje się współcześnie w jednem 
z włoskich miast.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

*/* kilo Monopol złr. 8*— 
V, „ Ki-Hing „ 5-—

najlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty. */» » Okruchów najlepszych złr. 1-40 i 1-80

a ą p  chiósko-rosyjskie, znane ze swej dobroci, dobrze naciągające aro- V* ^ 1° Cesarskie Congo złr. 2*80
matyczne, któremi zaskarbiłem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, */« » Imperial Congo „ 4-— Wład. Bażant,

Lwów, nl. Halicka 1. 3.



Nakładem Księgarni katolickiej

D ra I M .  SUŁKOWSKIEGO
w Krakowie 

w yszli drugie wydanie dziel

ks. L. Zbyszewskiego
Liceneyjau św. Teologii z Colegium 

homanum

l-o  Demokracya katolicka w Pol­
sce, str. 428 w 8-ce, <■ ena 2 złr. 
50 ot., pocztą o 20 ct. więcej.

i 2-o Prawowltość i lolalizm  
k ry z y s  myśli polskiej, str. 107 
w 8-oe, cena 1 zlr., pocztą o 
15 ot. więcej.

N a  s p r z e d a ż
a) Gedymin, licencyonow any o- 

g ier ze stada ks. S anguszk i ze 
S ła w u ty ; — d) Cyganka, żrebna 
klacz ze s tada  Szeliskich z Cho 
daczkow a w ielkiego.

Do wydzierżawienia
od 1 czerwca 1898 folwark 
santówka pod stacyą  Choiaozków  
w ie lk i, z 800 m orgam i roli i o- 
grodów

Informacyi udziela Z a rz a d  dóbr 
w Jasionow ie, poczta Jasionów  
pod Rymanowem. 2155

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 c t. o d  w y r a ż a .

Wszelkie narzędzia do ogrodnic 
twa jako t o : Nożyce do gąslenio 
po zlr. 1- - ,  Nożyczki ręczne od 
90 et. do złr. 3-50, Nożyc* io 
szpaleriw po A. 2 60 ,3  — i 3-50, 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
angielskie i niemieekie. „zczotkl 
'Stalowe ao czyszczenia drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
c t  45, 65, 75, 85 i  zlr. 110. 
Grabie , łopaty, grace do ścieżek 

największym wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca

ANTONI HALSKI
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Osobny magazyn mebli żelaznych na pler- 
wszem piętrze.

Łó ż k a  żelazne składane po zlr. 5-80, 
z bokami blaszanemi orzechowo lakie­

rowana , po złr. 14 , 16, 18 , 20 i w., żej. 
Materace sprężynowe po złr. 12‘50, pole­
ca P io tr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac K ap.tnlny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

F O R T E P IA N Y
■F szych fabryk .

I  P IA N IN A  z najlep­
szych fabryk , po cenach nader umiar 

kowanych, z gw iraucyą, poleca Klaudya 
MarkicWlCzowa we Lwowie ul. Teatralna 
1. 8, II. piętro (plac św. Ducha). Wypoży­
czalnia zupełnie nowych instrumentów. 
Koncesyonowa la szkoła muzyczna w III. 
oddziałach od początku aż do wydoskona­
lenia gry. 536

fpE C H N IC Z N E G O  zajęcia jako rysownik 
M lub "łanipulant budowlany poszukuje 

tnohnik TtT r in«^ni'nrvi Łaskawe Zgło
rest. Lwów.

—  m anipulant ____
technik III. r. inzynieryi, 
szenia po d : „Technik®, post.

Mi e s z k a n i e  k a w a l e r s k i e .  d> a
eleganckie spore pokoje], z tych jeden 

frontowy, są do najęcia w domu przy nli- 
cy św. Mikołaja 1. 11.

VijASZY NISTA  egzaminowany, ślusarz 
1 przytem dobry jwal, kaw? »r, poszu- 

knje posady. Bliższa wiadomość w Biurze 
Czerwińskiego, SjKstyska 32.
M ŁO D Y , rutynowany, praktyczny nau- 
T l  czyciel ludowy, poszukuje lekcyi. — 
Adres poda Biuro dzienników p. Plohna.

J l f o n r o l i ł  Lwów, poleca wszelkie 
J  Iw C ip  I U l i k  ł n a t n i m e n t a  m n z y -  

ó s n e  i ssmogrające. Cenniki bezpłatnie.

Ręka po użyciu farby

Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego

M a y p o le  S o a p
a n g i e l s k i e

mydło do farbowania
farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieje. Prucie gotowych su­

kien nie jest potrzebuem.
Cena za sztukę 40 ct. czarne 5 0  ct. 

Wezędzie do nabycia.
The Maypole Com. Ltd. London.

•Teneralna ajencya:
Wlen, I., f r a n z  Josepti Q nai 5.

S k ła d  :

Joseph Koijt & Co., I., Hoher Markt I,
„ x i_  o h  w a r z e ń  H u n d - .

ZESZY TY  wedle nowo zatwierdzonego 
planu, oraz wszelkie przybory piśmien­

ne poleca po najniższych cenach F. Niża- 
łows i, Lwów. Zamówienia z prowineyi 
odwrotną pocztą. 215

Rę k a w i c z k i  pierze i czy śc i;
nym sposobem (bez woni) H. Galan- 

towski, plac Bernardyński 3, we Lwowie.

M A SŁO  świeże, niesolone , pierwszej do- 
broci, przesyłam w paezkaoh po 5 kg 

opłatnie za zaliczką po 4 Jz łr. Nowe Sioło 
koło Stryja. 2 0

Kr z e s ł a  d l a  c h o r e g o  z rueho
mem oparciem i ruchomą klapą na 

nogę poszukuje się no kupna. Zgłoszenia 
do Administraeyi „Dziennika Polsk.®

(JREM 10W A N E medalami tutki Niemo- 
i jowskiego są wszędzie do nabycia.

Bryndza
majowa, górska, św ieża, przesyłka 5-kilo- 
wa złr- 2 28. D w ór Ł iipszyn B rzezany .

Czeskie winogrona,
sławne owoce 5 kilo zł. 2 20, 5 kilo sto­
łowych jabłek lub groszek kaizerek złr. 
1-80, 5 flaszek wina złr. 2 50, wy; yła J. 
l i n  d r  ic h ,  w Melniku. 535

Rękawiczki
prawdziwe v l o t o r l a  damskie po zł. 

1-50, męskie po zł. 1*40 i 1'50
Górski i Szydłowski
Lwów pl. Maryacki 8 (róg Hetmańsk.)

Znakomity

K it  d o  o k ie n
z  ozystego pokostu,

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania drzwi i okien,

C ł l p s
poleca

V .  S I I P I
skład farb, pokostów, lasierów

Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2.

N a j w ię k s z y  w y i ó z J o G a l i c y i !

W S i  W I N A !

w łasnego chowu i poręczonej 
jakości. W ysy łam y boleją w 
beozkach od 50 litrów  wzwyż 
nasze białe w ina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czerw o­
ne w ina stołowe 22 do 26 ct. 
w yborne białe i czerw, w ina 
n a  w ety  28 do 85 ct. za litr.

Na próbę wysyłamy o p ł a t n i e  do 
każdij staeyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4 - litrowych koszyko­
wych butelkach następne g a tu n k i:
4 litr Bieslinger wina białego zł. 2-80 
4 „ czerwon. wina Cabinet „ 2.80 
4 „ wina Szamorodner „ 4'-
4 „ wina Tokajsk. maślaeza „ 4 2 >
4 „ win? czerwon. maślaeza „ 4 20 
4 „ wódki słodzinow., śliwo­

wi"? Iud wódki odleżałej zł. 4-20 
4 li tr  koniaku wyh. gatunku „ 8'50 

z butelką koszykową za zaliczką. 
Cenniki na żądanie darmo. 

Zastępcy (ehrześoianiu) będą przyjęci. 
Koi-upondeneye w polskim języku.

YaraMe Kelta ia Yiiiaiiy
(S ildnngarn ). 2174

Fabryka gipsu Heleny Bro- 
mllskiei, poleca gips murar­
ski, sztukatorski i nawozowy. 
Zamówienia przyjmuje Jan 

Bromilski, we Lwowie, 
Grand-IIotel.

Słabość męską
skutki 8zceególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych w yda-1 
niaoh rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Re tan'a ises
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydani i niemieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyc em kuracji 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytośei, otrzyma się książkę w ko­
p e r t  prze* Magazyn r? dawnictwa R. 
F . B.erey w Lipsku (Yerlags-Magaz.n 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

W dobrach Krakowiec
o. p. Krakowiec, są na sprzedaż

i .  o .
Zarybek od 2 do 3 cali, kroczki od 4 do 
6 c a li , każdej chwili zgłosić się i nabyć 
można. Zarybek po złr. 1-— kopa, kroczki 
po złr. 31— kopa. Zgłaszać się proszę do 
15. października lub dalej, jeżeli mróz nie 
chwyci, potem na wiosnę od marca. Trzy 
dni przed zamówieniom zgłosić się proszę 
i  beczkami i człowiekiem do transportu ryb.

Zarząd dóbr Krakowiec.

K to  c ie rp i n a  padaczkę, kurcze 
m m  ■ i  i inne nerwowe
J k a p i l O P & y O  przypadłości, nie­

chaj zażąda bro
szurkę o tein gratis i franeo. L>o n-»i.yeia. 
Schwanen-Aputheke, Frankfurt a. M. 71.

WINO 1895
w ł a s n e g o

chowa
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr  po 24 et., czerwone po 26 ct. 
Benedykt Hertl, w łaściciel dóbr , zamek 

Golitsch przy Gonobitz w Styiyi.

Personalcredit
von o. w. fl. 500  aufwiirts ver- 

schafft raseh u. diseret 
ID. lEDiLssunaer, 2183 

H ypoi ten &, Geldagentnr 
Budapest, Kerepeserstrasse Nr. 53.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38

po leca: 1821
W apno hydrauliozne praw dziw e 

K ufsteinskie (Rom an Cement), 
najlenszą m arką.

Cem ent P ortlandzk i.
O g n io trw a łe  o eg ły .
Gips alabastrow y do sztnkateryi,

„ zw ykły m urarski.
„ nawozowy.

Carbolinenm  A w enarinsa
Jedyny skład dla Galioyi 

i Bukowiny.
T er pogazow y i  drzew ny.
F a rb y  olejne na  d&ohy.
F a rb y  terow e n a  daoby itp .
P asy  skórzane do m aszyn.
Pasy  gum ow e do m aszyn.
Pasy i g n rty  im pregnow ane do 

m aszyn.
Wijże gum ow e zw ykłe i sp iralne 
Węże gum ow e do sikawek.
Węże konopne gum owane do s i­

kawek.
I P ły ty  gumowe.
P ły ty  asbestowe gumowe.
P ły ty  asbestow e zw ykłe.
S znury  asbestowe.
T ek tu ry  terow e na dachy.
T ek tu ry  terow e izolaoyjne.
Oliwy do m aszyn.
Tłuszcz konsysten tny  do sm arow a 

n ia  m aszyn.
P iro linę do oświetlania.
Sól denaturow aną dla bydła.

Poleca

Alojzy Hiibner, Lwów
R y n e k  1. 3 8 .

Przy większym odbiorze npra 
szam oferty u mnie żądać, a 
uczynię możliwie zniżone ceny.

O S T A T K I W T Z A I i A i a S

NAJDELIKATNIEJSZE >

MYDŁO IIO Ri
ED. PINAUD

87. Boulevardde Stras bo urff, 87
PARIS

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała I 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie pot ada równego sobie.

PER FU M ER Y Ę PIN A U D  A
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, perfum erii, rowe­

rów i przyborów uniformowych.

stare i nowe sprse 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEH 

I., S»litherg»««e 8-

P aten ie
I w zory 1 marki ochronne we wszystkich krajach 

w yrabia dob.ze i tanio, urzędowo
autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER

W IE J f, I., M a x im llla n a tr u 9 s«  N r. S. 2026

Pierwsze nagrody 
3 ńedale złote

przez
w ielokrotnie

Uwieńczone nagrodami 13PiS  

$

i

Wys. ces. król. 
w ypróbow ane

wyłącznie uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknęcia okien i drzwi
ohronląeo od przeciągu powietrza,

którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmieni­
tych swoich przymiotów i taniości cen na zeszłorocznej pc szeehnej wystawie 
światowej przyznały „~ury“ pierwszą nagrodę m edal z ł ty 1 3 medal 
sreb rne . Prócz tego obdarzył mnie T" M. cesarz rosyjski A .eksander rosyj­
skim  złotym  m edalem  zasług i z wstęgą o rd eru  św. S tan isław a.

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione ią z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomoeą tychże unika się 
naw et najmniejszego przeciągu, drzwi i  okna można otwierać w “R ug npodo- 
bania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzać może.

O E3 N  A. : 10*9
cylindrów  do okien

biały do okna 5 et. za metr
czerw.no-brun. i dębowy 6 ct. za metr

cylindrów  do drzw i
biały do drzwi 71/ , i 13 ct. za metr 
cerwŁ-brun. i dęb jwy 9 i 14 ct. metr

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiar iw wypadnie najwięcej na 
50 ct. Zamówienia na prowincyę w wielkich i drobny-h Ilościach spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien eelem przesłania od­
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. I k. nadwornym składzie fateycznym

J T .  I R J D  J L J 1 *
k. nadworny dostawca wałeczków I Największa oszeze- 

od przeciągu powietrza. I dność {| ,a
Ochro nr przeciw 

zaziębieniom.

W dniu 3. listopada r. b. o godz. 10 rano 
we Lwowie w hotelu Żorża w mieszkaniu 
niżej podpisanego odbędzie się słowna in plus 
licytacya na kupno

60 morgów starodrzewia
w dobrach Rzyczki przy stacyi Rawa ruska. 
Warunki licytacyi przejrzeć można u adwo­
kata Dr. Stanisława Krzyżanowskiego, ulica 
Jagiellońska 5.

O piekun zapisu ś. p. hr. K ickiego:
3167 J a n  R o s tw o r o w s k i.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

S a x le ł in e ra
W o d a  j  o r ź k a

Korzyści Saxlehnera źródła Ilunyadi Jóncs wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich :

i r  szybki, pewny i łagodny skutek, - w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakickko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Gelem ochrony przed beiwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

SANLEHNERA W ODY GORZKIEJ.

Staży do aatyehmlastowege przyrządzenia rosołu tudzież 
do poprawienia snp, jarzyn , sosów 1 potraw  mięsnyck 

wszelkiego rodzaja.
Zaleca 
• a  pedpis 
r a  >t

'O

a się baeznośó szczególną / )  S . 
idpis wynalazey gwa- ( / / j Ł o * '  ery 
nj»ey awdzlwośó /T *

i  dobroć U  pismembłękitnom.

'  W I N O S S U K A

feslawskie i tokajsk ie
w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane

poleca handel

ALBERTA SZKOWnOIA
w e Lw ow ie, plac M aryacki.

Ciągnienie już I., 15. października, I. listopada itd.

GOO.OOO franków w złocie
1 wygrane fr. 3 0 0 .0 0 0 , 60  0 0 0 , 25 .000 , 

20 000 , 10.000 i t. d.
Bocznie 14 ciągnień.

austryacki los czerwonego krzyża j 
węgierski los czerwonego krzyża 
włoski los czerwonego krzyża 
serbski los państwowy z r. 1888 
węgierski los Bazyliki 
los węgierski „Dobrego serca“

Tych 6 losów oddajemy
w 28 miesięcznych ratach po 3 zl. j

Główne wygrane:
56 po 100.000 franków
57 75.000
61 000 lirów
61 15.000
30 30 000 złr.
23 20.000

109 15.000
126 » 10.000 „ Itd.

l
i
i
i
i
i

Cipienia tych losrw:
1. paidziern . l .  m arca 

15. paźdzlern. 1. kw ietui 
1. lis topada
1. grudnia
2. stycznia 
2. stycznia

14. stycznia 
1. ln tego 
1. lntego 

15. lu tego

1. inaja 
1. m aja 

14. m aja 
1. ezerwca 
1. ezerwea 
1. lipea 
1. sierpnia 
1. w rześnia 

13. wrześniu

| R o c z n ie  2 0  c ią g n ie ń
t r a k i  41-frankow y 
serbski paiist. z r. 18118 
włoski czerw, krzyża 
aust" czerw, krzyża 
węgierski Bazyliki 
w persk i „Jó-Sziy"

1

i l e  

l i t  

1 i] 

ile  

l i t

Każdy los musi bj
tych 6 losó- około J 5 0 ___
do udziału w dalszych ciągnieniach.

n lui u
Tyćh 6 -OSÓt sprzedajemy

3 2  b  zł. *“”8 0  ifi? 8  zŁ
Po z ło że n iu  p ierw szej r a ty ,  którą prosimy nadesłać nam przeka- 
kazem, służy n a ty ch m iasto w e p raw o  do w y g r-o y eh . Dalsza sp ła­

ta ra t czekami poeztowemi wolna od po rta .|
Powyższa grupa losów podaje największą szansę wygrania I Każ­

demu nadarza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, 
prze" niszczenie stosunko* ) małej spłaty miesięcznej, a oprócz Jego 
ran ie  udziału we wszystkich ciągnieniach tychże. Każda wygrana, 

która pada na .osy podczas ich sp łaty , jest wyłączną własnością 
spłać ącego. Wszelką korespoudencyę załatwia rię n „ęzyku polskim.

Dom bankow y i Kantor w ym iany ^

Fischl & Bondy, Praga li
Frzikopy 2  (Szpinka).

L e S i i c t t a  Z a s s i i  p l  C z a r n a

o. p. Zassów rozsyła za pobraniem po z n i/O iiy o li c c iia c li: 
sadzonki leśne drzew krajowych, drzewka parkowe, krzewy 

i rośliny pnące. —  Cennik na żądanie opłatnie. 2105

O g ło sz e n ie .
Towarzystwo Zaliczkowe w Złoczowie

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porębą

zaw iadam ia n in iejszem  in taresow anyoh, że w sku tek  uohw ały  Rady 
zawiadowczej z dn ia  18. w rześnia 1897 obniża stopę p rocentow ą 
od w kładek  oszczędnościow ych ju ż  złożonych począw szy  od dn ia  

1. s tyczn ia  1898 z p i ^ o i u .  na  o z t e r y  od sta. 
Złoczów, dn ia 25. w rześn ia 1897. J D y r e h c y a .

W s z e lk ie  k u p o n y
i

w ylos o wa ne  papiery  wa r t o śc io w e
wypłaca

bez potrąć on la prowizyl lu/b kosztów

KANTOR W Y H IA 1Y
c. k. uprzyw .

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

■ — a B a a iH — R n i i i i M  — firmnii— h — k — ■

S P Ó Ł K A  W Y D A W N I C Z A  P O L S K A , K r a l ó w ,  I M ,  p i c a :

St. Tarnowski. —  Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.
To nowo d r u g i e  w j f d ^ n l e  l-ozgłośnesco dzieła St. Tarnowskiego wydaliśmy 

nadzwyczaj starannie. C zcion k i n o w e , bardzo czytelne, p&pler w e lin o w y , — 
9 0  ry c in  (w I. wydaniu było 3-i) p r z e p y sz n ie  w y k o — -uy h . 6? czarno. 28 
w różuyeh kalotach- wedle obrazów lub rysunków M atejki, Ju liu sza  Kossaka, W oj­
ciecha K ossaka, M ic ała Stachiewicza, P iotra Stachowicza, A . Grottgera itd., por­
trety , widoki gmachów i kościołów, seroy historyczne itp.

Drugie to  w y d a n ie  j e s t  D a rd zo  r o z s z e r z o n e  i uzupełnione do ostatniej 
chwili. — Strona typograficzna  i o p raw a nie mają równych sobie między wyda­
wnictwami polskiemi ostatnich 10 lat, zwłaszcza, jeżeli się weźirie pod rozwagę, że 
w szystko  w ykonane k ru jow em i s iła m i i to za cenę wprost bajeczn ie  n iską.

złr. 1-50 
170

za 1 cgzempl. broszurowany 
„ 1  „ kartonowany
„ 1  „ opr. w płót ;o, wyci­
ski złote i czerwono, herb Poiski 
w środku okładki, wykonany w 3 
k o lo r a e h .................................... złr. 2 50

4) za egzemplarz opr. w półskórek 
francuski lub niemiecki . złr. 3 '—

5) za egz. opr. w wyborowy szagren, 
rogi zaokrąglone, brzegi złoeone, 
herb Polski w 3 kolorach . złr. 51—

Na portoryum należy dołączyć 25 Ct.
0,-rócz tego jest 100 cgz. odbitych na  b ry s to lu  , których cena Zihegz. brosz, 

z l r .  3-- opr. w płótno (jak Nr. 3) z lr . 4- — , w wyborowy L ancuski szagryn (jak 
Nr. 5) z lr .  8 —, w cc '-ilozę z lr .  10'—.

Dzieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 
dla ludu wiejskiego jak i iiiteligencyi, gdyż książka j st w calem znaczeniu skreślo­
ną popularni.. — B y  w obec tego u ła tw ić  ta n ie  n a b y o le , postanowiliśmy dla 
kupujących większą liczbę zniżyć ceny w sposób następujący:

5 egzemplarzy broszurowanych złr. 7-— (zam iast 7-50)
10 „ I 3 - -  ( „ 1 5 - )
50 m „ 6 0 - -  ( „ 7 5 -- )

100 „ „ ., 100--  ( „ 150’- )
5 egzemplarzy tanio oprawnych (kartonowanych) złr. 8 — (zamiaBt 8 50)

1*1 » n n n i) I8’ ( i) 17 '—)
50 „ „ 70—  ( „ 95 — t

100 „ „ „ 1 2 0 -  ( „ 170— )
Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem należytośei lub za zaliczką.

Po nabyciu w każdej księgarni.

Przez wynalazcę prof. Dra SKeldingera wyłącznie upoważniona fabryka

H E lia  PIECÓW MEIDINGEBOWSKICH. 
R E Z U S .H

Główne w ygrane:
fr. 100.000 lir. 20.009 a
fr. 300 000 fr. 600 000 3
z łr 20.000 fr. 75 000 3
fr. 600.000 fr. 300.000 I
Hr. 35.01)0 lir. 35 000 ■
z łr 10 000 z łr. 20 000 1
z łr 10.000 z łr. 35.000 1
fr. 30 000 fr. 600 000 1
fr. 800.000 z łr. 10.000 ■
z łr 18.000 lir. 20.000 1

w W iedniu—Dobiłng i
c. k. nadw. dostawca '  ”*s“ * W Wiedniu, I. Koimarkt 7.

Praga, Hybernergasse 7 — Budapest, Thonethof.
P aten ty  we w szystkich państwa. Pierwszemu nagrodam i odznaczo­

na na  w szystkich wystaw ach.

regulacyjne i wentylacyjne piece do napełniania.
Dla m ieszkań, szkół , biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin 

trwa paliwo przy opalaniu węglami kamień nemi.
OpnLioic kilka pokoi tylko jednym piecem.

HEIfa PIECE MEIDJGER0WSK1E
Ostrzegamy przed naśladowania- [  u r - i n i k i o r n  n r r - m  
mi powołując się na nasz znak M E ! f l l N v / Ł K - Q F E N
„,i™w d...i h^ h E I M ^

PIECfi HESTIA
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, nsuwan:e popiołu i żużli.

H eim ’a K O M I K I  traw iące  dym .
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia. 

Stosowne na każde paliwo.

K A L O R Y F E R Y  trawiące dym. Centralne opa­
lania wszelkich systemów. SU SZA R N IE

na celo przemysłowe i gospodarczo rolnicze. — Prospekta icenaiki darmo i opłatnie.

F i p K u o ó ó ,  ś w i e ż o ś ć  i ó e l i K a t i o ó ó  c e r y
otrzym u je  s ię  po kilkakrot.ueru u ży c iu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od-
szczególuiouy lO-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Brlilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
piękuego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzym ywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

J A N  I I 1 N A T 0 W H Z
m agister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

. mytłeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. II .

W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Lzoraiowcach Rynek 1. 2.
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W ydań ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i SpółkL


